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Spotkanie

Breżniew — Żiwkow
11 bm. na Krymie odbyło się

przyjacielskie spotkanie sekreta­
rza generalnego KC KPZR Leo­
nida Breżniewa z przebywają­
cym na wypoczynku w Związku
Radzieckim I sekretarzem KC
BPK, przewodniczącym Rady
Państwa Ludowej Republiki
Bułgarii, Todorem Ziwkowem.

Omawiając aktualne zagadnie­
nia międzynarodowe, L. Breż-

- niew i T. Żiwkow stwierdzili,
że Konferencja w Helsinkach za­
początkowała przebudowę sto­
sunków międzypaństwowych w

Europie na gruncie zasad poko­
ju i współpracy. Sprawą szcze­
gólnie ważną jest, by wszyscy
uczestnicy Konferencji wzmagali
wysiłki w kierunku pełnego u-

rzeczywistnienia proklamowa­
nych przez nią historycznych
celów.
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Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ a TARNÓW

Dyscyplina obowiązuje wszystkich
Nowoczesne maszyny pracują na pełnych

obrotach, nawalają... kooperanci
44,5 min zł dewizowych wyniesie w br. war­

tość eksportu Fabryki Kosmetyków „Miracu-
lum-Pollena” w Krakowie. Wyroby tej firmy
nabywać można w Związku Radzieckim, Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej, Czechosło­
wacji, na Węgrzech, w Rumunii i Jugosławii.
Najpoważniejszy partner krakowskiej wytwór­
ni — ZSRR — zamówił w br. towary wartości
16 min zł dewizowych. Ogólnie rzecz biorąc
eksport „Miraculum” jest w br. większy o około
20 proc, niż w roku ubiegłym.

Niełatwo jednak podołać zadaniom. Fabryka
uzależniona jest bowiem w poważnym stopniu
.od kooperantów dostarczających opakowania
różnych typów dla wyrobów kosmetycznych.
Niestety nie udało się osiągnąć harmonii. Opa­
kowania docierają do „Miraculum” nierytmicz-
nie albo wcale. Taka sytuacja jest np. w chwili
obecnej. — Przerzucamy ludzi od jednej pro­
dukcji do drugiej, aby tylko nie tracić dystansu
do planu. Plan eksportu w Z półroczu został
wprawdzie przez fabrykę przekroczony, ale ko­
sztowało to sporo wysiłku. Zmiany stanowisk
pracy i asortymentu produkcji powodują po pro­

stu bałagan — stwierdził w rozmowie z nami
dyrektor naczelny „Miraculum” LEON DUSIK.
— Rozumiemy, że współpracujące z nami fir­
my, także borykają się z- trudnościami, ale ta

świadomość wcale nam nie ułatwia zadania...

.★
Fabryka Silników Elektrycznych „Tamel” w

Tarnowie należy do jednych z największych eks­
porterów w Zjednoczeniu Przemysłu .Maszyn i

Aparatów Elektrycznych. Przed kilku laty za­
kończono w „Tamelu” długofalowy proces mo­
dernizacji zakładów. Zakupiono szereg drogich
urządzeń, odpowiadających najwyższym para-
meterom światowym, a wśród nich m. in. me­
chaniczne uzwajarki w Stanach Zjednoczonych
i prasę szybkobieżną do blach w RFN. Inwesty­
cje te pozwoliły na stałe usadowienie się „Tame­
lu” w czołówce eksporterów silników elektrycz­
nych. 30 proc, całej produkcji przeznacza się na

eksport.
W „Tamelu” większość maszyn pracuje na 2

umiany —. wykorzystanie sięga 85 proc., co jest
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Narada wojewodów
KOSZALIN (PAP)

11 bm. odbyła się w Koszalinie narada wojewodów z całego
kraju. Omówiono sprawy związane z realizacją wniosków wyni­
kających z przeprowadzonego w tym roku powszechnego prze­
glądu gmin, a także problemy dalszej aktywizacji budownictwa
mieszkaniowego oraz podniesienia estetyki miast i ośiedli i mie­
szkaniowych w kraju. W naradzie uczestniczył wicepremier
Alojzy Karkoszka.

Główną uwagę skupiono na potrzebie przyspieszenia rozwoju
gospodarki żywnościowej. Podczas powszechnego przeglądu gmin
ujawniono znaczne rezerwy produkcyjne, tkwiące zarówno w

gospodarowaniu ziemią, jak i w dziedzinie zagospodarowania
przestrzennego wsi,, produkcji materiałów budowlanych, wyko­
rzystania obiektów inwentarskich itp.

Ruda dla Huty „Katowice"
Dó Portu Gdańskiego przypłynął masowiec PŻM „Ziemi* Ol­

sztyńska” z pierwszym ładunkiem rudy, przeznaczonej dla Huty
„Katowice”. Przystąpiono do wyładunku rudy na wagony kole­
jowe.

UNA

Wczasy z-KPUSB
Skrót oznacza: Krakowskie Przedsiębiorstwo Usług Socjal­

nych Budownictwa. Powstało ono z początkiem roku z za­
daniem, m. in. organizowania wczasów pracowniczych dla.
krakowskich załóg budowlanych. W Gródku n/Dunajcem
KPUSB przejęło 2 ośrodki wypoczynkowe — tuż obok siebie
— Kombinatu Budownictwa Mieszkaniowego — Nowa Huta
i Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego. Na przykła­
dzie pierwszego turnusu sierpniowego można stwierdzić, iż
przedsiębiorstwo napotyka na wiele trudności, które w poję­
ciu wczasowiczów świadczą, że organizacyjnie nie jest przy­
gotowane dla spełniania, tej roli. I tak, b. ośrodek KBM po­
zbawiony jest wody do mycia i picia, jedyna umywalnia mę­
ska i żeńska zabita gwoździami na. 24 spusty, zdarzające się
często braki prądu unieruchomiają również umywalnie b.
ośrodka KPB i toalety. Nie ma gdzie wylewać brudnej wody.
Świetlica ośrodka KBM, nazwana klubem, posiada jedynie
telewizor i stół ping-pongowy. Kapryśna pogoda pierwszej
połowy sierpnia sprawiła, że wczasowicze błąkali się nie

mając co ze sobą zrobić, z zazdrością patrząc poprzez jezioro
ną ośrodek Huty im. Lenina w Bartkowej tętniący życiem.
Połączone ośrodki dysponują łącznie 10 rowerami wodnymi i
3 kajakami, na ponad 200 wczasowiczów to za mało. Wypoży­
czanie sprzętu szwankuje, bo jeśli przed południem jest nie­
pogoda i nie wypożycza się sprzętu, to poślizgiem po południu
również wypożyczalnia nieczynna... choćby wspaniale świeci­
ło słońce.

Cały rok człowiek czeka na urlop i te dwa tygodnie chciał-
by przyjemnie spędzić. Jeśli nie dopisze aura, organizator
wczasów powinien pomóc w możliwie przyjemnym spędzeniu
urlopu, jeśli nie może inaczej to chociaż bez drobnych, ale de­
nerwujących potknięć organizacyjnych.

Dobrze chociaż, że kuchnia w sierpniowym turnusie wcza­
sów w KPUSB zasłużyła na pełne uznanie, osładzając nudne
chwile wczasowiczom budownictwa nad jeziorem Rożnow­
skim.

Lechosław Skorek, Kraków

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
WARSZAWA (PAP)

Biuro Polityczne KC PZPR na

posiedzeniu w dniu 11 bm. za­
poznało się z przebiegiem i re­
zultatami oficjalnej przyjaciel­
skiej wizyty złożonej w Polsce
przez przewodniczącego Rady
Ministrów WRL Gyoergy La­
zara.

Stwierdzono z zadowoleniem,
że przeprowadzone rozmowy i

podjęte ustalenia przyczynią się
do dalszego zacieśnienia dyna­
micznie rozwijającej się współ­
pracy gospodarczej, naukowo-

technicznej i kulturalnej pomię­
dzy Polską Rzccząpospolitą Lu­
dową i Węgierską Republiką
Ludową. Współpraca ta dobrze
służy interesom obu narodów i
umocnieniu jedności całej socja­
listycznej wspólnoty.

Biuro Polityczne dokonało •-

ceny realizacji NPSG i kształto­
wania się sytuacji gospodarczej
kraju w lipcu br. W dalszym
ciągu utrzymuje się wysoka dy­
namika produkcji przemysłu i
budownictwa, pomyślnie reali­
zowane są operatywne plany
produkcyjne. Podobnie jak w

miesiącach poprzednich nastąpił
dalszy wzrost wydajności pracy

poprawa wykorzystania czasu

pracy.

Kampania żniwna w rolnic­
twie przebiega w dość trudnych
warunkach. Wymaga to wzmo­
żonego wysiłku rolników, apa­
ratu skupu i zaopatrzenia oraz

innych organizacji współpracu­
jących z rolnictwem.

W dziedzinie inwestycji lipiec
przyniósł dalszą poprawę sytua­

cji, nadal jednak utrzymują się
opóźnienia w realizacji zadań
planowych, szczególnie dotyczy
to obiektów realizowanych w

planie terenowym.
Poważnie zwiększyły się przy­

chody pieniężne ludności w wy­
niki- przeprowadzonych regula­
cji płac i wprowadzenia dodat­
ków za staż pracy w przemyśle
maszynowym i lekkim, a także
podniesienia cen skupu produk-
tó • rolnych. Tempo wzrostu o-

brotów w sprzedaży detalicznej
wyprzedzało wzrost przychodów
pieniężnych.

W lipcu utrzymywały się trud­
ności w zaopatrzeniu ludności w

towary żywnościowe — wskutek
gwałtownego wzrostu popytu i

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)
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Przed szczytem
niezaangażowanych

W stolicy Sri Lanki — Ko-
lombo zakończyły się 3-dnio-
we obrady Biura Koordyna­
cyjnego ruchu państw nieza-
angażowanych. Rozpatrzono
problemy dotyczące rozwoju
tego ruchu oraz przedyskuto­
wano projekty uchwał i in­
nych dokumentów rozpoczy­
nającej się 16 bm. konferen-
cj.! szefów państw i rządów
krajów niezaangażowanych.
Postanowienia Biura Koordy­
nacyjnego zostaną jeszcze
rozpatrzone przez ministrów
spraw zagranicznych 84 kra­
jów niezaangażowanych, któ­
rzy w środę rozpoczęli w Ko-
lombo swoje spotkanie.

Porządek obrad obejmuje
problemy związane z aktual­
ną sytuacją międzynarodową,
miejscem i rolą krajów nie­
zaangażowanych we współ­
czesnym świecie, rozwojem
odprężenia międzynarodowe­
go, z walką krajów niezaań-
gażowanrch przeciw kolonia­
lizmowi, rasizmowi, agresji.

Kombinat cementowy w Chełmie składa się z trzech zakładów — Chełm I, Chełm II i cementowni te

Rejowcu. Roczny plan przeiciduje wyprodukowanie 3.860 tys. ton. W pierwszej połowie br. zada­
nia przekroczono o trzy tysiące ton. Tym samym fabryki domów otrzymały więcej materiałów, cą
i kolei przyczynia się do wzrostu budownictwa. Fot. CAF. — Jaśkiewicz

Wotum zaufania

dla rządu Włoch

W środę Izba Deputowa­
nych parlamentu włoskiego
udzieliła wotum zaufania
mniejszościowemu rządowi
chadeckiemu premiera Giulżo
Andreottiego. 258 deputowa­
nych głosowało za wotum, 44

przeciwko, a 303 wstrzymały
się od głosu.

Spotkanie w KC KPZR

Zboże znika z pól
(INF. WŁ.) W bieżąc

weszło w decydującą fa
szono zboża już prawie
trwają omłoty.

Mlocarnie pracują
do późnych godzin

W gminie Liszki zboże zostało
skoszone prawie w całości a po­
zostały do zbioru tylko niewiel­
kie ilości owsa; Było to możliwe
dzięki dobrej pracy maszyn oraz

pomocy udzielanej rolnikom,
szczególnie ludziom starszym.
Tak było np. w gospodarstwach
Andrzeja Trojana, który ma już
78 lat i Izydora Rozponda, 70-let-
niego rolnika. W chwili obecnej
prace połowę koncentrują się
tam na zwózce i omłotach. W

każdej/wiosce są wspólne klepi­
ska, a np. w Mnikowie, Mora­
wicy i Czuł.owie ustawiono po
dwie maszyny, które pracują
do późnych godzin nocnych.

m tygodniu koszenie zbóż

ię. Na glebach lekkich sko-
z całości areału, a obecnie

Pełne ręce roboty mają też

mechanicy pobliskiego POM-u
Kryspinów, którzy dotychczas
wyjeżdżali ponad 100 razy do
napraw sprzętu rolniczego.
Wczoraj do poważnej awarii
przy kombajnie „Bizon” wyje­
chali Antoni Borowy i Stani­
sław Bulda, aby wymienić
skrzynię biegów.

Na ukończeniu są również
żniwa w gminie Czernichów,
gdzie obecnie na 21 wspólnych
klepiskach trwają omłoty. W
dniu wczorajszym maszyny tam­
tejszej Spółdzielni Kółek Rolni­
czych pracowały m. in. w go­
spodarstwie Franciszka Kapusty,
Józefa Smiecha i Stanisława
Hofmana. Natomiast jeden kom­
bajn kosił zboże we wsi Rybna,
a drugi w gospodarstwie Zeno­

na Jarosa. — „Mam zawartą u-

mowę z SKR na kompleksowe
usługi — mówi Z. Jaros. — Mam
do skoszenia około dwa ha. żyta
i jęczmienia i już jutro po o-

młóceniu zboża przez kombajn
dostarczę całe żyto do GS. Po
zakończeniu w tym gospodar­
stwie kombajn rozpocznie kosze­
nie zboża u następnego rolnika
Mieczysława Tyrały we wsi Za-

gacie. Kosiarki rotacyjne SKR
Czernichów rozpoczęły też pracę
przy koszeniu drugiego pokosu
trawy, (cm)

Młodzież no polach
Wieliczki

We wtorek grupa młodych
pracowników Zakładu Sprzętu
Oświetleniowego „Połam” w

Wieliczce członków ZSMP pro­
sto z zakładu, po pracy poje­
chała do Grabia, by skosić zbo­
że na polu 78-letniego Michała

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP)
W piątek 13 bm. spodziewane jest przyjęcie na jeden z pol­

skich promów morskich kursujących między naszym wybrze­
żem a portami skandynawskimi —• milionowego pasażera,. li­
cząc od chwili uruchomienia przez nas tego rodzaju żeglugi.
Świadczy to o szybkim jej rozwoju, a wiąże się ze wzrasta­
jącym z roku na rok ruchem turystycznym między Polską a

Skandynawią, rozwojem wzajemnych stosunków gospodarczych,
a także przewozów tranzytowych.

Plany polskiej żeglugi promowej

Linie do Travemunde,
Oslo i Wielkiej Brytanii

Dotychczas czynne, są następujące połączenia promowe: ze Swi-

noujścia do Ystad, które obsługują (dwa odjazdy dziennie) dwa
promy pasażersko-samochodowe oraz prom samochodowo-kole-

jowy; z Gdańska do Helsinek . (4 odjazdy tygodniowo) i z Gdań­
ska do Sztokholmu. (3 odjazdy tygodniowo w sezonie). Eksploatu­
jemy na tych liniach łącznie 6 promów.

W połowie przyszłego ręku podniesiona zostanie polska ban­
dera na kolejnej jednostce — promie samochodowo-kolejowym
(identycznym jak. prom „Kopernik”), którego budowa trwa w

stoczni Trosvik w Norwegii.
Poza tym PLO podpisały kontrakt na budowę 7 promów

pasażersko-samochodowych w Stoczni Szczecińskiej im. War-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

W środę w Komitecie Cen­
tralnym KPZR odbyło się
spotkanie członka Biura Poli­
tycznego, sekretarza KC
KPZR, Borisa Ponomariowa,
a przebywającą w ZSRR de­
legacją Południowo-Zacho­
dniej Organizacji Ludności
Namibii (SWAPO). Przewo­
dniczący delegacji, przywód­
ca SWAPO, Sam Nujomi, ot

powiedział o walce, jaką na-

ród Namibii prowadzi przeo
ciwko okupacji rasistowskiej
go reżimu RPA, o wolność |
niepodległość narodową.

Delegacja SWAPO przeby­
wa w ZSRR na zaproszenia
radzieckiego Komitetu Soli­
darności Krajów Azji i Afryą
ki. i

15 dzień koczowania

w stolicy Chin
PEKIN (PAP)

We wtorek i w środę w stolicy Chin zaostrzono środki bez­
pieczeństwa w przewidywaniu trzęsienia ziemi. Chociaż odczu­
walne od czasu do czasu są jedynie bardzo słabe drgania skoru­
py ziemskiej, zdaniem władz, niebezpieczeństwo nadal zagra­
ża 7-milionowej stolicy.

Urzędy i instytucje, które dotychczas pracowały w swoich
budynkach 11 bm. przenoszono pod gołe niebo. Wydział pekiń­
skiego urzędu" bezpieczeństwa, wydający wizy obcokrajowcom,
pracuje obecnie w namiocie, zaś interesantów przyjmuje pod nie­
wielkim daszkiem. Przyspieszono proces wydawania wiz. Podob­
nie. pracują centrale handlu zagranicznego, chińskie linie lotni­
cze, i in. Pracownicy szeregu instytucji przenieśli rodziny do na­
miotów w pobliżu miejsc pracy. Na skrzyżowaniach ulic rozsta­
wiono dodatkowe posterunki obserwacyjne, zwiększono liczbę
telefonów polowych. Większość sklepów sprzedaje artykuły pier­
wszej potrzeby w prowizorycznych kramach, rozstawionych
wzdłuż ulic. W dużym domu towarowym dla cudzoziemców
zamknięto w środę wszystkie piętra. Otwarto jedynie parter.
Coraz trudniej przejechać samochodem wąskimi ulicami.

Przedsięwzięte nadzwyczajne środki bezpieczeństwa nie wy­
wołały objawów paniki. Jednakże odczuwa się wyraźnie, że lud­
ność jest zmęczona 15-dniowym już koczowaniem, które utrud­
niają sporadyczne, ulewy.

Upiór i półprzewodniki
W nowoczesnej fabryce półprzewodników,

mieszczącej się na przedmieściach stolicy Male­
zji, Kuala Lumpur, już po raz drugi w ciągu
paru tygodni ukazał się „bezgłowy duch", wy­
wołując panikę wśród załogi składającej się
wyłącznie z młodych dziewcząt. Kilka robotnic
doznało takiego szoku, że trzeba było wezwać
karetki pogotowia, które przewiozły je na kura­
cję do szpitala,

Dziennik „New Straits Times”, który opubli­
kował tę wiadomość,, poinformował, że zakład
został- chwilowo zamknięty, a dyrekcja zwró­
ciła się do jednego ze stołecznych zaklinaczy, by
jak najszybciej odprawił „oczyszczające" rytua­
ły, składając krwawą ofiarę z koźlęcia. Poprze­
dnio gwoli oszczędności użyto do tego celu ko-

juta. Okazało się jednak, że „duch" nie lubi
sknerstwa lub gardzi drobiem i ponownie dał o

sobie znać.

„Ojciec chrzestny" ujęty
Policja meksykańska poinformowała o uję­

ciu słynnego handlarza narkotykami, Meksy-
kańczyka Jorge Favela Escobsy. Favela, znany
pod pseudonimem „ojciec chrzestny” został za­
trzymany w momencie, gdy usiłował „przekazać
w dalszą podróż” 17 kilogramów kokainy i 3
kilogramy heroiny o łącznej wartości 4,8 milio­
na dolarów,

Mieczysław

Krzyżak

— Powiedzieć 6 MIECZYSŁAWIE KRZYŻAKU że jest dobrym
fachowcem, to komplement wcale nie najwyższej rangi: jest po
prostu niezastąpiony. Rzadko się zdarza, by duży zakład prze­
mysłowy — a takim jest przecież „Artigraph” — uzoleżniony był
w tak poważnym stopniu od pracy, wiedzy i umiejętności jedne­
go człowieka — stwierdził w rozrńęwie I sekretarz KZ PZPR
Stefan Czort — Jakież on mą pomysły!"

Jest z zawodu ślusarzem narzędziowym, pracuje na szlifierce
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Mazurek" w drodze na Markizy
Polska żeglarka Krystyna Chojnowska-Liskiewicz kontynuuje

samotny rejs dookoła świata na jachcie „Mazurek”. Jak infor­
muje w kolejnej rozmowie przez radiostację morską „Gdynia
Radio” — jacht zdąża, przy porywistych i zmiennych wiatrach
o sile od 2 do 7 st. w skali Beauforta, w .kierunku wysp Markizy
na Pacyfiku. Rejs przebiega dobrze. Na Tahiti kpt. Liskiewicz u-

zupełni zapasy żywności. Żeglarka planuje dopłynięcie w grud­
niu br. do Australii.. ....

Pieczarka — olbrzym
Po ostatnich obfitych deszczach w lasach Wybrzeża Kosza­

lińskiego masowo pojawiły się. grzyby. Oprócz dorodnych bo­
rowików zbiera się kozaki, maślaki, kurki, podgrzybki i, pie­
czarki. M. in. w okolicy wsi Jamno koło Koszalina znalezio­
no pieczarkę, której średnica. kapelusza przekraczała 25 cm.

Okaz ważył blisko 60 dkg.

Ci wspaniali wąsacze!
Na dorocznym konkursie „najpiękniejszyefi wąsów świata”,

który odbył się w małej miejscowości sycylijskiej Montemesola,
złoty medal otrzymał Grek, niejaki Nicolas Stassinos. Przeła­
mał on tym samym dwunastoletnią hegemonię wąsów włoskich.

Wąsy jego miały 60 cm długości i spływały mu aż za uszy.
W kategorii wąsów chińskich zwycięstwo odniósł Włochj Catal-

do Conte. Jego wąsy osiągnęły 96 cm.

W drugim dniu odbywają­
cego się w Toruniu IV Świa­
towego Kongresu Socjologii
Wsi. obradowało 11 semina­
riów specjalistycznych. Oma­
wiano m. in. wpływ, jaki na

życie ludności wiejskiej wy-

Z obrad

IV Światowego
Kongresu

Socjologii Wsi

wiera nowa technika rolni­
cza, problemy wynikające ze

struktury demograficznej
wsi,’ prognozy społeczności
wiejskich w społeczeństwach
uprzemysłowionych, udział
jaki w kompleksowym roz­
woju wsi ma polityka pań­
stwa, planowanie przestrzen­
ne w skali ogólnonarodowej i

regionalnej.

Sam wdzięk.
Fot. CAF —■Jaśkiewicz

Starcia zbrojne w Bejrtti
eie nie ustają, N/z: uciekinier
rzy z muzułmańskiej enklar

wy Nabaa, położonej tu<

wschodnim rejonie Bejrutu^
opanowanym przez siły prar
wicowe. |

CAF — AP — telefoto |

fe...

Rząd ZSRR

zaaprobował
2 porozumienia z USA

.Rada Ministrów ZSRR za­
aprobowała i przedstawiła
Prezydium Rady Najwyższej
do ratyfikacji dwa radziecko-
amerykańskie porozumienia!
w sprawie ogranczenia pod-,
ciemnych prób a bronią ją­
drową, podpisane w Moskwie
3 lipca 1974 roku oraz w;

sprawne podziemnych eksplo-,
zji nuklearnych w celach po­
kojowych, podpisane w Mos­
kwie i Waszyngtonie w dniu
28 maja 1976 roku.

Rząd ZSRR zaaprobował
także i przekazał do ratyfit
kacji Prezydium (łady Naj­
wyższej protokoły do obu po-,
rozumień.

Incydenty zbrojne
na granicy Rodezji

i Mozambiku
Agencje prasowe informują

o dalszym wzroście napięcia
między Rodezją a Mozambi­
kiem. Na granicy dochodzi
do incydentów zbrojnych.
Jak informowaliśmy, regu­
larne jednostki armii rode-
zyjskiej wtargnęły w ub. nie­
dzielę na terytorium Mozam­
biku. W Salisbury podano o-

ficjalnie, że akcja ta miała
na celu zlikwidowanie bazy
partyzantów rodezyjskicls.
Według relacji agencji Reu­
tera w wyniku agresji wojsk
rasistowskich zginęło w Mo­
zambiku około 340 osób.

Agencje zachodnie, powołu­
jąc się na oficjalne źródła w

Salisbury, podały, że w środę
rano zostały ostrzelane og­
niem moździerzowym z tery­
torium -Mozambiku nadgra­
niczne tereny w pobliżu ro-

dezyjskiego miasta Umtala.
Według AFP celem ostrzału

był prawdopodobnie rejon
zgrupowania armii rodezyj-
skiej, która w ub. niedzielę
pogwałciła suwerenność tery­
torialną Mozambiku.
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Na drogach
woj. nowosądeckiego

Na drogach woj. nowosą­
deckiego zanotowano w br.
mniej wypadków, mniej wy­
padków śmiertelnych, ale

więcej rannych. Najwięcej
rannych pochodziło z grupy
tzw. „na łebka”. Główną
przyczyną wypadków była
niebezpieczna szybkość, oraz

brak poboczy dla pieszych.
Woj. nowosądeckie ma

drogi górskie, a nie wszyscy
kierowcy umieją po nich jeź­
dzić, Niestety, część z nich

jeździ mimo to zbyt szybko.
W szczytowych okresach

sezonu letniego, w soboty i
niedziele, na drogach woje­
wództwa bawiło ponad 120
tys. pojazdów mechanicznych
z innych województw.

Rekordowy ruch odnoto­
wano pewnej soboty na dro­
dze z Krakowa do Zakopa­
nego, gdy w kierunku Tatr

przejechało 42 tys. samocho­
dów osobowych oraz 3,5 tys.
autokarów. Jeśli wziąć pod
uwagę, że Zakopane posiada
na swoich parkingach miej­
sce tylko na 2,5 tys. pojaz­
dów mechanicznych, to łatwo
sobie . wyobrazić, jakie to
stwarza problemy, Miejscem
gdzie zdarza się najwięcej
wypadków drogowych, jest
rejon Klikuszowej na drodze
E Krakowa do Zakopanego.

Największym sukcesem

akcji profilaktycznej prowa­
dzonej systematycznie, przez
KW MO w Nowym Sączu
jest to, że i w roku ubie­
głym i w tym ani, jedno
dziecko, które przyjechało tu
na wypoczynek nie uległo
-wypadkowi drogowemu.

Głębokiej wody!
Wczoraj w godzinach popo­

łudniowych żegnaliśmy na

Rynku Głównym studentów z

Akademickiego Klubu Płe-
. twonurków udających się _

z

wyprawą do Grecji i Turcji.
Celem wyprawy, w zorgani­
zowaniu której pomogły zna­
cznie władze Akademii Gór­
niczo-Hutniczej, Socjalistycz­
ny Związek Studentów Pol­
skich i BPiT „Almatur”, są
badania z zakresu fizjologii
nurkowania na różnych głę­
bokościach w wodach o. du­
żej przejrzystości. Studenci
przywiozą też bogaty zestaw
filmów i slaidów fauny i flo­
ry Morza Egejskiego. Po za­
kończeniu wyprawy planuje
się opracowanie informatora
turystycznego dla studenckich
klubów płetwonurków w

kraju. Pożegnanie z Krako­
wem płetwonurkowie uczcili
uroczystą kąpielą w fontan­
nie. Miłym akcentem tej
sympatycznej uroczystości
było złożenie kwiatów pod
pomnikiem Adama Mickie­
wicza.

Impas rokowań
Salwador - Honduras

Toczące się w stolicy Ni­
karagui od 3 dni rokowania
pokojowe między delegacja­
mi Salwadoru i Hondurasu

znalazły się w impasie. Oba
kraje odmawiają wycofania
swych oddziałów wojskowych
poza graniczną strefę zdemi-
litaryzowaną.

Jak wiadomo od czasu kon­
fliktu zbrojnego z 1969 r.,
określonego mianem wojny
futbolowej, w stosunkach
między Salwadorem a Hon­
durasem stale utrzymuje się
napięcie. Obie strony oskar­
żają się wzajemnie o wywo­
ływanie incydentów granicz­
nych.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska, jest pod wpły­
wem wyżu, z centrum, nad

Skandynawią.
PROGNOZĄ DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie przeważnie umiarkowa­
ne. W ciągu dnia miejscami
przelotne opadij deszczu i
■możliwe burze. Rano lokalne
mgły. Temperatura maksy­
malna dniem od 18 st. w re­
jonach górskich do 23 na po­
zostałym. obszarze. Minimalna
nocą odpowiednio od 7 do 10
st. Wiatry słabe i umiarko­
wane zmienne z przewagą
północno-wschodnich. Wysoko
w Tatrach zachmurzenie u-

miarkowanę, okresami duże i

przelotne opady deszczu. Mo­
żliwe burze. Temperatura od
7 st. dniem do 4 nocą. Wiatry
słabe i umiarkowane półno­
cno-wschodnie.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Przebieg pogody bez wię­
kszych zmian.

WCZORAJ NA TERMOME­
TRZE O GODZ. 13: Świ­
noujście 20, Szczecin 24, Ko­
szalin 20, Ustka 20, Łeba 19,
Gdańsk 20, Olsztyn 20, Su-

■wałki 19, Białystok 19, War­
szawa 20, Śnieżka 9, Lesko
16, Tarnów 22, Kasprowy
Wierch 8, Kraków 20, Zako­
pane 17, N. Sącz 21, Hala Gą­
sienicowa 12, Muszyna 20.

BIOMET INFORMUJE: sy­
tuacja biomet. korzystna, tyl­
ko w rejonach lokalnych burz
krótkotrwałe zakłócenia cza­
su reakcji i pogorszonego sa­
mopoczucia. Widzialność do­
bra. Drogi miejscami śliskie.

33456

WARSZAWA (PAP)
W dotychczasowych informacjach w sprawie wzmożonego

popytu na cukier — trudny do kupienia dla przeciętnego na­
bywcy — powtarzały się głosy klientów i personelu sklepów,
domagające się uregulowania zasad sprzedaży tego artykułu
w obecnym okresie perturbacji na rynku. Potrzeba przeciw­
działania tworzeniu zapasów cukru przez część nabywców,
a także ukrócenia spekulacji nim staje się coraz wyraźniej­
sza,

Wacław Ajtner — kierownik sklepu delikatesowego przy ul.
Grunwaldzkiej w Bydgoszczy mówi, że w ubiegłym tygodniu,
kiedy to codziennie sprzedawano taką samą jak przed kilku
miesiącami ilość cukru, „porcja" ta wystarczała zaledwie na

dwie — trzy godziny, a kolejki tworzyły się jeszcze przed
otwarciem sklepu. W tym tygodniu otrzymano 2700 kg tj. o

tonę więcej niż w poprzednim tygodniu. Klienci kupują
wprawdzie nadal więcej niż zwykle, ale we wtorek II bm.
po raz pierwszy od paru tygodni nie było już kolejki przed
sklepem. Kierownicy innych sklepów w Bydgoszczy stwier-

Jak sprzedawać cukier?

Przeciwdziałać
wykupywaniu
dzają też, że widzą w kolejkach po cukier coraz mniej twarzy
„znajomych” z dni poprzednich.

Nie ma natomiast zmian w wielu innych miastach. Perso­
nel sklepów narzeka na nerwowe sytuacje i informuje, że
liczni klienci domagają się racjonowania cukru, Tym bar­
dziej, że rejestruje się praktyki sprzedaży' tego produktu róż­
nym osobom m. in. przez konwojentów Spółdzielni Transportu
Wiejskiego. Zamiast pełne) ilości towaru — zgodnej z faktu­
rą — dostarczają oni mniejszy ładunek i,,, pieniądze, jako
równowartość za pokątnie sprzedany cukier, Takiemu proce­
derowi przeciwstawia się ostro większość kierowników skle­
pów.

Podobne machinacje ujawnili funkcjonariusze MO w woj.
tarnobrzeskim. W Dwikozach np. 500 kg cukru zamiast do
sklepu trafiło do jednego z pracowników miejscowej Gmin­
nej Spółdzielni. W innym GS-ie uruchomiono pokątną sprze­
daż cukru — dla znajomych w garażu, i magazynie pasz.
Współudział nieuczciwych pracowników handlu w takich i po­
dobnych „operacjach” nie sprzyja uspokojeniu rynku, nie
mówiąc już o tym, że zdarzają się transakcje i na większą
skalę. W Zaklikowie np. ujawniono w stodole jednego z mie­
szkańców 2,5 tony cukru, który z pewnością nie jest prze­
znaczony na własne domowe potrzeby.

Tak więc słuszne wydają się głosy klientów, którzy uważają
za konieczne ukrócenie tych praktyk i umożliwienie każde­
mu zakupu określonej ilości cukru.

Posiedzenie

Biura

Politycznego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wzmożonych zakupów niektó­
rych artykułów,

W dyskusji podkreślono konie­
czność poprawy struktury pro­
dukcji w celu lepszego zaspoko­
jenia potrzeb rynku i zwiększe­
nia produkcji eksportowej.

Biuro Polityczne zaleciło rzą­
dowi podjęcie skutecznych posu­
nięć dla złagodzenia trudności
rynkowych i przeciwdziałania
zjawisku nadmiernych zakupów,
a także spekulacji cukrem.

Bilans huraganu

„Belle"
WASZYNGTON (PAP)

Cztery osoby — jedna w sta­
nie Nowy Jork, jedna w Con­
necticut i dwie w Maine — zgi­
nęły w następstwie huraganu
„Belle", który przeszedł nad
wschodnią częścią wyspy Long
lsland i pociągnął za sobą gwał­
towne ulewy w stanach Nowej
Anglii. Straty materialne — w

postaci uszkodzonych budynków,
zniszczonych przystani i łodzi,
obalonych drzew oraz przerw w

dostawie prądu elektrycznego i
w komunikacji telefonicznej —

obliczane są w samym tylko
stanie Nowy Jork na blisko 9
min.

Cała prasa amerykańska przy-
znaje, że straty materialne i o-

fiary w ludziach byłyby 'znacznie
wyższe, gdyby nie sprawne fun­
kcjonowanie władz komunal­
nych, które ostrzegały miesz­
kańców przed niebezpieczeń­
stwem, kierowały ewakuacją z

najbardziej zagrożonych terenów
przybrzeżnych i brały udział w

zabezpieczaniu domów.

Dyscyplina obowiązuje wszystkich
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1J

wskaźnikiem bardzo wysokim — a są i takie,
które pracują przez 3 zmiany.

„Tamel”, jak każde tego typu przedsiębiorstwo
posiada wielu kooperantów. Współpraca z nimi
układa się na ogół dobrze. Są jednak i wyjątki.
Dotyczą one wytwórców odlewów do silników

ogniostrzelnych. Bardzo często dostarczane do
Tarnowa odlewy posiadają braki uniemożliwia­
jące skierowanie wspomnianych elementów do
dalszej produkcji.

Innego typu eksporterem są Podhalańskie Za­
kłady Przemysłu Owocowo-Warzywnego — Za­
kład Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego Tar­
nów. Tarnowski zakład wysyła swe wyroby m. in.
do Australii, Czechosłowacji, Kanady, RFN, USA,

Szwecji, Wielkiej Brytanii, Związku Radzieckie­
go. I tutaj zakupiono za granicą nowoczesne u-

rządzenia m. in. automatyczną zamykarkę od
dostawcy francuskiego.

Niestety są jednak i kłopoty. Głównym koo­
perantem zakładu jest tarnowska chłodnia skła­
dowa dostarczająca półfabrykaty. Chłodnia nie­
zbyt chętnie wywiązuje się ze swoich zobowią­
zań, gdyż woli sprzedawać gotowy produkt, czyli
mrożonki. Gdyby więc dostawy były większe,
tarnowski producent przetworów owocowych,
poszukiwanych na zagranicznych rynkach —

mógłby przeznaczać na eksport znacznie więcej
swoich wyrobów. Sądzić jednak należy, że tar­
nowscy sąsiedzi dojdą w końcu do porozumie­
nia. (hań)

Zboże znika
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jaworskiego, a potem u jego są­
siada Stanisława Ząbka. Oto
nazwiska młodych: Stanisław
Chołoj, Ewa Gawlik, Jan Łą­
czek, Zenon Pracuch, Tadeusz
Szostak, Stanisław Woch i Jan
Zuzek.

Natomiast wczoraj ZSMP-ow-
cy z Kopalni Soli „Wieliczka”,
WSS i „Wod-Rolu” pracowali
przy sprzęcie słomy w Rolniczej
Spółdzielni Produkcyjnej w Sy-
gneczowie. (km)

Więcej
takich rolników!

Czesław Michałek ze Strumian
(teren Urzędu Miejsko-Gminne­
go w Wieliczce) dostarczył o-

statnio na punkt skupu ponad 10

ton jęczmienia. Rolnik ten zago­
spodarował 4,5 ha nieużytków,
powiększając swoje pole do 12
ha. Właśnie tam gdzie do nie­
dawna były ugory wyrósł —

dzięki niemu — dorodny jęcz­
mień.

Czesław Michałek jest także
hodowcą, w jego chlewni, którą
rozbudowuje, jest już 120 szt.

trzody. Już w br. oddał on do

punktu skupu 90 szt. tuczników,
o łącznej wadze ponad 10 ton,
a zobowiązał się oddać do koń­
ca roku — ponad plan kontrak­
tacyjny — trzodę o wadze —

4500 kg.
Harcerze

w akcji żniwnej
Młodzież harcerska przebywa­

jąca na obozach w wojewódz­

twie nowosądeckim, czynnie
włączyła się do prac potowych
u najbardziej potrzebujących
pomocy rolników. Młodzieżowa
służba ruchu ZHP z Krakowa
i Nowego Sącza, przebywająca
na obozie szkoleniowym w Ja-

sieńczyku k. Złockiego wspie­
rała przy pracach żniwnych
starszych i niedołężnych gospo­
darzy. Na uznanie z takiego po­
wodu zasłużyły: HSPS w Ka­
mienicy, Hufiec ZHP Katowice
przebywający w Łomnicy, mło­
dzież harcerska skawińskiej
Elektrowni goszcząca w Szczaw-
nicy-Krościenku i hufiec ZHP z

Chełmka stacjonujący w Lipni­
cy Małej. Natomiast zastępy
NAL w gminie Gródek n. Du­
najcem, pomogły wydajnie 16 go­
spodarzom przy zbiórce zboża z

pola, (jot-ka)

0 (m) UCZESTNICY Międzynarodowego Zjazdu Polskiego To­
warzystwa Lekarskiego po zwiedzeniu ośrodka rehabilitacyjnego
w Konstancinie i powstającego w Międzylesiu pomnika-szpitala
Centrum Zdrowia Dziecka udali się do Krakowa, gdzie będą
dzisiaj kontynuowali obrady.

DO POŁOŻENIA kresu spiskowi, którego ofiarą jest naród

palestyński wezwał w specjalnej depeszy do szefów państw
arabskich przewodniczący OWP Jaser Arafat.

• DO NOWYCH gwałtownych starć między demonstrującą
młodzieżą a policją doszło w kilku miastach RPA. Policja aresz­
towała 76 osób.

0 HISZPANIA. Komunistyczna Partia kraju Basków posta­
nowiła na swym ostatnim plenum, że od tej pory będzie dzia­
łać jawnie. Policja nie stawiała przeszkód zarówno plenum, jak
i konferencji prasowej, na której ogłoszono tę decyzję. Wkrótce
potem jednak dwaj przywódcy partii zostali aresztowani, a po
pewnym czasie zwolnieni z aresztu. 0 Z emigracji powrócił se­
kretarz generalny Komunistycznej Partii Galicji. Został owacyj-

Z dalekopisu
nie przyjęty przez mieszkańców prowincji. 0 Premier Suarez

spotkał się z przywódcą Hiszpańskiej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej Gonzalezęm. Omawiano problematykę reform politycz­
nych w kraju. Było to pierwsze spotkanie szefa rządu z przed­
stawicielem opozycji od czasu wojny domowej 1936—39.

0 EWAKUACJĘ 12-tysięcznej ludności przemysłowej osady
Priolo (Włochy) zarządziły władze, ponieważ zanieczyszczenie
środowiska naturalnego w tej okolicy osiągnęło stopień niebez­
pieczny dla życia ludzkiego.

® DEPUTOWANI komunistyczni wnieśli do parlamentu fran­
cuskiego projekt ustawy o przyznaniu pomocy rolnikom, któ­
rzy ponieśli poważne straty z powodu suszy.

0 PROJEKT importu wody do cierpiącej na jej brak (susza)
W. Brytanii zgłosił jeden z armatorów, proponując użycie w tym
celu jego tankowców. Koszty tego przedsięwzięcia czynią go
jednak nierealnym.

0 OŚRODEK werbowania najemników do Rodezji i Libanu
(walczą po stronie prawicy) uruchomiono w jednym z barów
Brukseli.

0 DOROCZNE manewry wojsk NATO odbędą się w dn. 6—70
września w Europie Środkowej, głównie na terytorium RFN.

0 HENRY KISSINGER zakończył 8-dniową wizytę w kilku

krajach Europy i Azji. Przed udaniem się do USA, H. Kissinger
oświadczył m. in. na konferencji prasowej, że nie wierzy aby
doszło do zbrojnego konfliktu między Grecją i Turcją w związku
ze sporem o prawo do szelfu kontynentalnego Morza Egejskiego.

Czas pracy a produkcja
WARSZAWA (PAP)

Jak wynika z danych staty­
stycznych, w czerwcu br. popra­
wiło się wykorzystanie czasu

pracy przez robotników grupy
przemysłowej (i tzw. rozwojo­
wej) przemysłu kluczowego.
Udział roboczogodzin nieprze-
pracowanych — licząc na 1 ro­
botnika — spadł z 10,3 proc, w

czerwcu ub. r. do 9,7 proc. Bie­
rze się tu pod uwagę tylko no­
minalny czas pracy, a więc bez

urlopów wypoczynkowych.
Poprawę zaobserwowano rów­

nież w całym I półroczu tego
roku. W porównaniu z analogi­
cznym okresem 1975 r. odpowie­
dnie wskaźniki zmalały z 10
proc, do 9,5 proc. Warto pod­
kreślić, że zmniejszyła się za­
równo nieobecność nieusprawie­
dliwiona, jak i absencja choro­
bowa.Wparzeztym—ajest
to zazwyczaj reguła — zanoto­
wano mniej godzin nadliczbo­
wych, przepracowanych natu­
ralnie w zakładach poza fabry­
kami o ruchu ciągłym. Liczba

tych godzin, znów w przelicze­

niu na 1 robotnika, wynosiła w

I półroczu br. 23,2, podczas gdy
rok przedtem sięgała prawie 25.
Pozornie — różnica niewielka,
ale w skali całego przemysłu i

wszystkich w nim zatrudnio­
nych — niewątpliwie istotna.

Trzeba tu jednak stwierdzić,
że te korzystne tendencje nie
znalazły pełnego potwierdzenia
w lipcu. Można się było spodzie­
wać, że — jak corocznie — ten

typowo urlopowy miesiąc przy­
niesie pewne osłabienie rytmu
pracy. Niemniej — sezonowy
spadek tempa produkcji jest w

br. zbyt duży, bo wynosi (w sto­
sunku do czerwca br.) ok. 13
proc.

Faktem jest, że w wielu za­
kładach zwolniono w ub. mie­
siącu na urlopy całe załogi, po­
święcając lipiec na przeprowa­
dzenie niezbędnych remontów i

prac konserwacyjnych. Prawdą
jednak jest i to, że przedsięwzię­
cia te nie zostały dostatecznie
wnikliwie skoordynowane i
skonfrontowane z potrzebami
gospodarki i ludności.

Linie do Travemunde,
Oslo i Wielkiej Brytanii

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
skiego w latach 1976—1980. Położenie stępki pod pierwszy z nich
przewidziane jest we wrześniu br., wodowanie w styczniu, a

przekazanie do eksploatacji już we wrześniu (przyszłego roku).
Będą to jednostki całkowicie polskiej konstrukcji, na wskroś
nowoczesne, mogące zabierać po tysiąc pasażerów (w tym 458
w kabinach), 276 samochodów osobowych lub 26 ciężarowych i 9
osobowych, rozwijające szybkość 20 węzłów.

W związku z tym PLO planują dalszy rozwój linii promo­
wych: ze Świnoujścia do Kopenhagi — z możliwością przedłu­
żenia później tej linii do Oslo; ze Świnoujścia do Travemuende
w RFN, a także wprowadzenie na linii Gdańsk—Sztokholm po­
łączeń- w ciągu całego roku w miejsce dotychczas sezonowych.
W przyszłości zamierza się także uruchomić linię z Gdańska
do jednego z portów Wielkiej Brytanii.

Problemem pozostaje natomiast zaplecze lądowe dla żeglugi
promowej. Dotychczasowe przystanie promowe i odpowiednie
zaplecze magazynowo-przeładunkowe w Gdańsku i Świnoujściu
już „pękają w szwach”.
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„Zabiłem dziewczynę” — oznajmił jakiś męski głos funkcjo­
nariuszowi MO który 9 bm. nad ranem odebrał telefon oznaczo­
ny numerem 07. „Leży w „Domu Turysty” pokój nr 118. Nazywa
się Bożena R... Idę popełnić samobójstwo...” Łączność została

przerwana.
Gdy ekipa MO poprosiła o klucze od pokoju nr 118, personel

„Domu Turysty” nie krył zdziwienia. Milicja? Ale gdy otwarto

pomieszczenie, oczom ukazał się wstrząsający widok. Młoda, ład­
na dziewczyna, której ubranie nosiło wyraźne ślady szamotaniny
już nie żyła. Została uduszona...

Jeszcze tego samego dnia około godziny 4, nad ranem w „Bia­
łym Domku” zgłosił się młody mężczyzna, który opowiedział his­
torię zakończoną tragicznym finałem.

Nazywa się Roman I„ mieszka w miejscowości Jawor, gdzie
ojciec posiądą spore gospodarstwo. Ale praca nie była pasją Ro­
mana I., podobnie zresztą jak i nauka. Niekiedy tak przynaj­
mniej twierdzi — pomagał ojcu, najczęściej jednak podróżował,
zawierał znajomości, korespondował i uważnie czytał prasę.
Właśnie dzięki gazetom i ich rubrykom młodzieżowym poznał
Bożenę. Przypadła mu do gustu o czym świadczyć może fakt, iż

regularnie nadsyłał korespondencje z Wybrzeża i innych regio-

Zabójca w rękach MO

Tragedia w „Domu Turysty"
nów kraju, w których akuratnie przebywał. Kilka razy odwie­
dził także Kraków i zwykle wtedy spotykał się ze swoją sym­
patią. Także w przeddzień tragicznego końca znajomości zadzwo­
nił do niej i spotkali się w mieście. Nikt nie wie na razie, w Ja­
ki sposób Bożena trafiła do pokoju w „Domu Turysty”, nie wia­
domo także, jak doszło do tragedii. Dziewczyna została najpraw­
dopodobniej zgwałcona, na rękach znaleziono też ślady wiązania
sznurem. Jak stwierdzili lekarze, do tej pory nie miała kon­
taktów z mężczyznami. Uczyła się w jednym z krakowskich
liceów ogólnokształcących, była świetną uczennicą...

Po dokonaniu zabójstwa sprawca wyszedł z hotelu. Miał za­
miar — jak twierdzi — popełnić samobójstwo. Zaczął od kom­
pletnego zniszczenia dokumentów i wrzucenia ich resztek do

Wisły. Potem postanowił rzucić się pod pociąg, ale wrzucił tylko
zegarek. Sam zgłosił się do MO..

Nieznane są w pełni motywy, które powodowały zabójcą. We­
dług ustaleń Prokuratury miał on już sprawę karną o napad
na kobietę, w ostatniej chwili jednak ta wycofała oskarżenie i
odmówiła wyjaśnień. Nadużywał alkoholu, bawił się za pienią­
dze ojca.

Jest w tej wstrząsającej historii kilka znaków zapytania. Czy
rzeczywiście nikt z aktualnie zameldowanych w „Domu Turysty”
ludzi nie słyszał krzyków 1 szamotaniny? Roman 1. twierdzi, że
choć robił co mógł, krzyk dziewczyny był wyraźny... Czy owej
niepotrzebnej tragicznej śmierci uje można było zapobiec?

(mik)

„Gdyby pięciu takich jak on...“
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

„sampskiej”. To nie żadna zagraniczna firma, ale pó prostu
zwykła szlifierka przystosowana przez Mieczysława Krzyżaka do
wykonywania skomplikowanych kształtowników. Wystarczy po­
wiedzieć, że dokładność wymagana przy tych formach dochodzi
do mikronów, a często jęh wartość przekracza cenę samochodu
średniej klasy. Z taką precyzją pracują tylko urządzenia stero­
wane numerycznie i... Mieczysław Krzyżak — śmieje się głów­
ny mechanik Krzysztof Stefański obecny przy rozmowie.

Nie pamiętają już w zakładzie wszystkich wniosków i uspraw­
nień zgłoszonych przez Krzyżaka. — Nim przystąpi do roboty
myśli jak ją wykonać. Wcześniej sporządza dla siebie przyrządy
pomocnicze. Ma ich w swojej szafce pełno.

Dociekliwość, umiejętność korzystania z dostępnych źródeł fa­
chowych, jakiś dodatkowy zmysł pozwalający z wielką precyzją
wykonywać skomplikowane czynności stawiają Mieczysława
Krzyżaka W rzędzie najlepszych pracowników fabryki.

Bylibyśmy w wielkich opałach, gdyby nie jego pomysły —

stw.ierdził główny mechanik — Ma jeszcze jedną ważną cechę —

swojej wiedzy i umiejętności nie kryje przed innymi, chętnie
dzieli się doświadczeniem, a przy tym jest cichym i skromnym
człowiekiem. Korzystają z tego niektórzy spryciarze usiłując je­
go pracę przypisać sobie... Gdybyśmy mieli pięciu takich jak on
— ...rozmarzył się I sekretarz KZ... (mik)

W piątek — pogrzeb
W. Kraśki

13 Ęm. w Warszawie odbędzie
Się pogrzeb sekretarza Komitetu
Centralnego PZPR, członka Ra­
dy Państwa, posła na Sejm PRL
— Winoentego Kraśki.

Trumna z ciałem Zmarłego
wystawiona zostanie w godz.
10—12 w Sali Kolumnowej Ra­
dy Państwa (ginach Sejmu) przy
ulicy Wiejskiej.

O godz. 13 w Alei Zasłużo­
nych na cmentarzu Komunal­
nym (d. Wojskowyin) na Powąz­
kach odbędzie się uroczystość
pogrzebowa.

W dniu ł sierpnia 1976 roku zmarł w Krakowie

WŁADYSŁAW WOLSKI
działacz polityczny i państwowy, publicysta, wieloletni

dyrektor Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Krako­
wi*, odznaczony Krzyżem Komandorskim Orderu Odro­
dzeni* Polski oraz innymi odznaczeniami. W Zmarłym
kultura polska utraciła wybitnego i Zasłużonego działacza.

MINISTER KULTURY I SZTUKI

Trucizna z Seveso

groźna
dla potomstwa

We Włoszech poddano szcze­
gółowym badaniom 220 kobiet w

ciąży, mieszkanek rejonu ska­
żonego niedawno w wyniku a-

warii instalacji fabrycznej w

Seveso. Jak podaje agencja Reu­
tera, przedstawiciele miejscowej
służby zdrowia ostrzegli 113 ko­
biet, że mogą urodzić dzieci z

defektami. Zagrożenie to równo­
znaczne jest z koniecznością u-

sunięcia płodu.
W gazach, które wydostały się

nad Seveso i skaziły teren, znaj­
dowały się polichlorowane dwu-
oksydy — niezwykle silne pyli-
ste związki chemiczne. Substan­
cje te powodują uszkodzenie pło­
du, a więc przyjście na świat
dzieci bez rąk, bez nóg lub z in­
nymi odkształceniami.

Nowe sprawki
Tanaki

Były premier Japonii, Kakuei
Tanaka, aresztowany niedawno
w związku z aferą łapówkową
koncernu lotniczego „Lockheed”,
podejrzany jest również o udział
w tajnym spisku z reżimem
seulskim. Jeden z posłów do

parlamentu japońskiego zażądał
zbadania doniesień prasy o po­
braniu przez Tanakę od władz
w Seulu łapówki w wysokości
300 min jenów za zgodą zatu­
szowania skandalu, wywołanego
porwaniem w 1973 r. z hotelu

tokijskiego znanego południowo-
koreańskiego działacza społecz­
nego, Kim Te Dzuna, i pota­
jemnym przetransportowaniem
go do Seulu.
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Gorąca jesień

w polskim futbolu
Piłkarska jesień nadchodzi

zawsze wcześniej od kalendarzo­
wej. Futbolową już właściwie
mamy. Zainaugurowały ją me­
cze 1/32 piłkarskiego Pucharu
Polski, a w najbliższą niedzielę
rozpoczną się rozgrywki o mi­
strzostwo II ligi. Trzy dni póź­
niej do akcji wkroczą zespoły
ekstraklasy w kolejnej rundzie
Pącharu Polski, a 22 sierpnia
ruszy I liga.

W składach kilku najlepszych
naszych zespołów zajdą mniej
lub bardziej istotne zmiany, ale
ostateczne decyzje zapadną do­
piero po 15 sierpnia. Wielka mo­
bilizacja panuje w drużynie
mistrza Polski — Stali Mielec.
Ambicją jej działaczy jest stwo­
rzenie teamu, który odegrałby
znaczną rolę nie tylko na krajo­
wych boiskach, ale także w Pu­
charze Europy, gdzie jak wia­
domo rywalem mielczan w I
rundzie jest słynny Real Madryt.

W Polsce gościć będą także
wkrótce piłkarze Celtiku Glas­
gow (rywal Wisły w pucharze
UEFA), FC Koeln (przeciwnik
GKS Tychy w UEFA) i Floriany
la Valetty, z którymi w PZP
zmierzy się Śląsk Wrocław.

Nasi juniorzy wystartują już
15 bm. w Turnieju Przyjaźni w

Sofii, a być może — rozegrają
w br. także eliminacyjne mecze

turnieju 'JEFA — z Bułgarami.
Reprezentacja do lat 21 ma w

programie kilka spotkań towa­
rzyskich, które stanowić będą
ważny etap budowy zespołu na

eliminacje mistrzostw Europy,
„Under 21”, gdzie przeciwnikami
Polaków są drużyny Szwecji i
Danii.

„Gwoździem” piłkarskiej je­
sieni będą jednak eliminacyjn*
mecze mistrzostw świata pierw­
szej reprezentacji Polski. Nasza

drużyna, już pod wodzą nowego
trenera, rozegra w tym roku w;
ramach tej imprezy, dwa spot­
kania — 16 października z Porą
tugalią w Lizbonie i 31 paź­
dziernika z Cyprem w Polsce^

Jak wypadnie debiut nowego
opiekuna reprezentacji, który —

co tu ukrywać — obejmie zespól
w niezbyt sprzyjającym momen-

cie? Drużyna narodowa wymaga
znacznych zmian kadrowych, a!
tworzenie nowego zespołu ta
kwestia dłuższego czasu. Tego­
roczne mecze MS, a zwłaszcza
pojedynek z Portugalczykami
będzie więc niezwykle trudnym
egzaminem dla reprezentacji,
Polski.

Ra|d PrzySaZnl „Szlakami Lenina"

po raz dwudziesty pierwszy
Już tylko niespełna miesiąc

dzieli nas od rozpoczęcia jednej
z największych imprez turysty­
cznych w Europie — XXI Cen­
tralnego Międzynarodowego Tu­
rystycznego Rajdu Przyjaźni
„Szlakami Lenina”. Jak co roku
we wrześniu zgromadzi on ty­
siące turystów, którzy spotkają
się na szlakach górskich Tatr i
Beskidów. Celem tej imprezy
jest uczczenie pamięci pobytu
wielkiego wodza rewolucji —

W. I. Lenina na Podhalu i w

Tatrach, oraz upowszechnienie
turystyki wśród ludzi pracy i
młodzieży. W tym roku Rajd
Przyjaźni „Szlakami Lenina” o-

bejmuje 4 dyscypliny:
— turystyczny rajd górski,

który-będzie zawierał trasy ta­
trzańskie o bardzo dużej skali
trudności dostępne tylko dla do­
świadczonych, wprawnych i o-

beznanych z Tatrami turystów,
trasy tatrzańskie i beskidzkie
dla wprawnych turystów posia­
dających. odznaki GOT, trasy
ogólno dostępne tatrzańskie, pod­
tatrzańskie i beskidzkie oraz

trasy jednodniowe zakopiańskie;
turystyczny rajd pieszy —

nizinny, który zawiera 10 tras

począwszy od 7-dniowej z Kra-
kowa do Poronina, a na 1-dnioą
wych skończywszy; ,

— turystyczny rajd kolarski;
— rajd szlakami im. Lenin®

po Krakowie w dniu 12 wrześ­
nia 1976 r. Jest to pewne nowunj
W imprezie ale tym ciekawsze
bo miejsc w których przebywał
Włodzimierz Lenin w Krakowie,
jest bardzo wiele.

Tegoroczny rajd rozpoczyna
się 13 września, a kończy w;
dniach 18—19. IX. w Nowymi
Targu, Zakopanem i Poroninie.'
Głównymi organizatorami są
Krakowska oraz Wojewódzka
Rada Związków Zawodowych w;
Nowym Sączu i Zarządy Woje­
wódzkie PTTK w Krakowie 1
Nowym Sączu. Zgłoszenia należy
przesyłać pod adresem Komitetu
Organizacyjnego XXI Rajdu
Przyjaźni „Szlakami Lenina”,
31-121 Kraków, ul. Skarbowa 4
(KRZZ). Opłaty wpisowego i
wszelkie inne wpłaty należy
przekazać na konto Komitetu
Organizacyjnego w PKO Oddział
Kraków nr 35510-13055-132. Ter­
min zgłoszeń upływa z dniera
21 sierpnia br.

Motocykliści
na tatrzańskich trasach

Już za kilka dni, w dniach
14—15 sierpnia br. odbędzie się
XXXIII Międzynarodowy Rajd
Tatrzański. Jest to najwyższej
rangi impreza motocyklowa w

Polsce, której ranga w ostatnich
latach nieco podupadła. Organi­
zatorzy czynią jednak wszelkie
starania, aby przywrócić jej
dawny blask.

Start i meta rajdu będzie
znajdować się w Nowym Tar­
gu. Obok czołówki krajowej na

starcie zobaczymy motocykli­
stów z CSRS i NRD, prawdopo­
dobny jest też udział zawodni­
ków z Austrii, Szwajcarii i Ho­
landii. Impreza ta bowiem jest
jedną z eliminacji Pucharu
Przyjaźni.

Tegoroczny rajd po raz pierw­
szy w swej historii będzie obser­
wowany jako tzw. trial (punkty
kontroli czasu tylko na starcie
i mecie). Długość trasy pierw­

szego dnia wynosi 120 km (4(M
kilometrowa pętla pokonywana
trzykrotnie). Na każdej pętli
będzie 15 odcinków jazdy obser­
wowanej. Drugiego dnia zawod­
nicy pokonują 80 km (40-kilo-
metrowa pętla przejeżdżana
dwukrotnie). Również na dru­
gim odcinku zlokalizowano 15
odcinków obserwowanych. Dl*

polskich motocyklistów, którzy
wystartują na maszynach „bul-
cato”, „yamaha” i „ossa” będzia
to druga w tym roku konfron­
tacja z zawodnikami zagranicz­
nymi.

Organizacja tej imprezy spo­
czywa w rękach działaczy KS
„Gorce” Nowy Targ. Komando­
rem rajdu jest sekretarz ZO
PZM w Krakowie — Zdzisław
Rudolf, a wicekomandorami
działacze KS Gorce •— Stanisław
Giżycki i Mieczysław Błoniar*.

(m)

W kilku wierszach
0 W Indianapolis trwają teni­

sowe, otwarte mistrzostwa USA
na kortach ziemnych. Wojciech
Fibak w drugim dniu turnieju
nie występował. Do trzeciej run­
dy awansował Amerykanin .Ed-
die Dibbss zwyciężając rozsta­
wionego Kolumbijczyka Ivana
Molinę 7:5, 6:2.

0 W klasyfikacji tenisowej
Grand Prix aktualnie na czele

jest Meksykanin Raul Ramirez
a Wojciech Fibak zajmuje 9
miejsce.

0 W Bregenz rozpoczął się w

środę międzynarodowy turniej
tenisowy. . W pierwszej rundzie
Jacek Niedźwiedzki pokonał A-

merykanina Goldmanna 6:1, 6:1.

Rozstawiony z numerem 1 Ju­
gosłowianin Pilić wygrał z

Kleinem (RFN) 6:3, 6:2.
0 Reprezentacja Polski wy­

stąpi w wyścigu dookoła NRD w

następującym składzie: B. Krę-
czyński, H. Wożniak, J. Firkow-
ski, J. Kuczko i R. Barcik. Po­
czątek wyścigu w dniu 15 bm.

0 Do wielkiej niespodzianki
doszło w Swierdłowsku, gdzie
hokejowa reprezentacja ZSRR —

przegrała z pierwszoligowym
Chimikiem Woskriesiensk 3:5
(3:3, 0:0, 0:2).
0 Piłkarze Szombierek By­

tom pokonali w towarzyskim
meczu w Zwickau pierwszoligo­
wy zespół NRD Sachsenrihg
Zwickau 3:2 (0:1).

0 Zwycięzcą XXX kryterium
kolarskiego w Bain-de-Bretagne
został belgijski kolarz Freddy
Maertens, który dystans 100 km

pokonał w czasie 2:34,20. Drugie
miejsce zajął Patrick Beon

(Francja) w tym samym czasie,
a trzecie Eddy Merckx (Belgia)
ze stratą 15 sek. do zwycięzcy.

J. Wszoła pokonał
D. Stonesa

Na olimpijskim stadionie w

Helsinkach zakończył się dwu­
dniowy międzynarodowy mityng
lekkoatletyczny. Najwięcej emo­
cji dostarczył, pojedynek mistrza

olimpijskiego w skoku wzwyż
J. Wszoły z rekordzistą świata w

tej konkurencji Amerykaninem
D. Stonesem. Polak zrewanżował
się swemu rywalowi za prze­
graną w Sztokholmie i zwyciężył
przechodząc poprzeczkę na wy­
sokości 2.24 m w pierwszej pró­
bie. Amerykanin zaliczył tę wy­
sokość dopiero w trzecim skoku.

Pozostali zwycięzcy: 5000 na —

B. Foster (W. Bryt.) 13.26.34, osz­
czep — M. Nemeth (Węgry)
87,82, 800 m — M. Boit (Kenia)
1.44,90, 400 m ppł — J. Bolding
(USA) 49,30, skok w dal — A-
Robinson (USA) 7,70.

Zwycięstwo hokeistów

w tournee po RFN
Na zakończenie swego tournee

po RFN, reprezentacja Polski w

hokeju na lodzie rozegrała w

Bremehaven towarzyskie spot­
kanie z drużyną złożoną z za­
wodników Duesseldorfer EG i
RSC Bremerhaven. Polacy od­
nieśli zdecydowane zwycięstwa
7:1 (1:1, 3:0, 3:0).

Międzynarodowy turniej
szachowy w Polanicy
Po piątej rundzie trwającego

w Polanicy-Zdroju XIV między­
narodowego turnieju szachowe­
go prowadzą: G. Timoszczenko
(ZSRR) i M. Filip (CSRS) po
3,5 pkt. przed M. Subą (Rumu­
nia) — 3 pkt. i W4. Schmidtem
(Polska) 2,5 pkt.
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Korzystniejsze kredyty —

dla rozwijających hodowlę
WARSZAWA (PAP)

Wspieranie inicjatyw zmierzających do jak najszybszego roz­
woju towarowej produkcji rolnej, wydatniejsza pomoc dla rol­
ników, którzy chcą i potrafią dobrze gospodarować — taka jest
intencja wprowadzonych ostatnio uchwałą Rady Ministrów no­
wych, bardziej korzystnych zasad kredytowania inwestycji w

gospodarstwach chłopskich,
Po pierwsze — podwyższono stawki umorzeń kredytów inwe­

stycyjnych udzielanych zespołom rolników i gospodarstwom spec­
jalistycznym. Po drugie wprowadzono częściowo umarzalny kre­
dyt na inwestycje produkcyjne podejmowane także w innych go­
spodarstwach indywidualnych, które również będą mogły szyb­
ko ppdnieść towarowość po wykonaniu niezbędnych przedsię­
wzięć, Decyzje w sprawie umorzeń obejmują: budowę, adapta­
cję, remont lub nabycie budynków inwentarskich, założenie pa­
siek pszczelich, stawów i towarzyszących urządzeń rybackich
oraz instalowanie urządzeń do zaopatrzenia w wodę.

Wysokość umorzenia kredytu uzależniona została od rodzaju
inwestycji i formy organizacji produkcji. Dla zespołów chłop­
skich utrzymuje się w granicach 45—65 proc, kosztów inwesty­
cji; dla gospodarstw specjalistycznych — wynosi od 20 do 35
proc.; dla pozostałych gospodarstw indywidualnych, o których
była mowa — od 10 do 25 proc, kosztu inwestycji.

Proporcjonalnie najwyższe ulgi przysługiwać będą w przy­
padku budowy, adaptacji czy kupna budynków inwentarskich,
szczególnie obór dla krów mlecznych.

W wielu gospodarstwach rozwój produkcji zwierzęcej zależy
nie tylko od zbudowania nowych obiektów inwentarskich, lecz
także od zwiększenia produkcji pasz własnych. Dlatego gospodar­
stwom, które zamierzają rozszerzyć swój areał (na produkcję
pasz) przysługiwać będą — w myśl uchwały — jeszcze większe
Udogodnienia kredytowe.

Pożyczki będą umarzane — w przyjętych wielkościach — jed­
norazowo, pod warunkiem, że w wyznaczonym czasie gospodar­
stwo osiągnie poziom produkcji towarowej ustalony przy zacią­
ganiu kredytów.

Wprowadzono ponadto inne ulgi w systemie kredytowania. Np.
w okresie tzw. karencji (tj. do czasu uiszczenia pierwszej raty),
rolnicy są zwolnieni od płacenia odsetek za pożyczki udzielane
na inwestycje produkcyjne, podczas gdy poprzednio byli do te­
go zobowiązani. Sama zaś karencja tak dostosowana została do

cyklu inwestycyjnego, by umożliwić nie tylko realizację budowy,
lecz i uzyskanie w nowym obiekcie planowanej zdolności pro­
dukcyjnej. Najdłuższa karencja — 6 lat (a nie jak poprzednio

5) przysługuje przy kredytach przyznawanych zespołom
chłopskim, gospodarstwom specjalistycznym i pozostałym rol­
nikom, nabywającym gospodarstwa lub powiększającym areał
już posiadany.

W pilotująco-wydobywczej kopalni Bogdanka na terenie Lubel­
skiego Zagłębia Węglowego trwa drążenie obydwu szybów. W
jednym z nich osiągnięto głębokość 400 metrów. 10 sierpnia mi­
nął kwartał, w czasśe którego planowano wywiercenie 320 me­
trów. To potwierdza znaczne wyprzedzenie harmonogramu prac

ludzi dobrej roboty. Na zdjęciu: Dwa szyby Bogdanki.
CAF — Jaśkiewicz

Partia w nurcie życia
Z doświadczeń bocheńskiej instancji

Bliżej
zakładów pracy

Sceptycyzm
w Pasadenie

f WASZYNGTON (PAP)
Naukowcy w amerykańskim ośrodku kosmicz­

nym w Pasadenie odnoszą się z rezerwą do moż­
liwości natknięcia się podczas misji ,,Vikinga”
na ślady życia na Marsie. Zaskakujące Wyniki,
które początkowo wywołały sporo entuzjazmu,
mogą okazać się złudne chociażby z tego wzglę­
du, że nie było możliwości zweryfikowania ich.
Przed rozpoczęciem eksperymentów w labora­
torium „Vikingą” nie znano składu chemiczne­
go pobranych próbek, w związku z czym trudno
było przewidzieć reakcje chemiczne po skropie­
niu gleby specjalną pożywką. Ponadto minila-

boratorium marsjańskie jest stosunkowo skąpo
wyposażone w aparaturę, w porównaniu do naj­
nowocześniejszych laboratoriów ziemskich i dla­
tego do wszystkich uzyskiwanych wyników na­
leży podchodzić z dużą ostrożnością.

Niezwykle obfite wydzielanie przez próbkę
gruntu marsjańskiego tlenu i dwutlenku wę­
gla i wskazania licznika Geigera, wykazujące
6-krotnie większą radioaktywność niż oczekiwa­
no, wprowadziły naukowców w zakłopotanie.
Nie wiedziano czy jest to wynik zwykłej reakcji
chemicznej czy też jakiegoś procesu biologiczne­
go. Zresztą biologia i chemia mają ze sobą dużo
Wspólnego i w tym wypadku trudno jest sfor­
mułować jednoznaczny wniosek.

Uczeni mają nadzieję, że bliźniacza sonda „Vi-
king 2”, którą obecnie krąży po orbicie wokół-

marsjańskiej, a w pierwszym tygodniu września
ma wylądować na półkuli północnej Marsa,
przyczyni się w jakimś stopniu do uchylenia
rąbka tajemnicy.

WASZYNGTON (PAP)
Obie izby Kongresu USA u-

chwaliły w środę specjalną usta­
wę, upoważniającą rząd do roz­
poczęcia ogólnokrajowej akcji
szczepienia mieszkańców Stanów
Zjednoczonych przeciwko „świń-

„Świńska
grypa”

sklej grypie”. Projekt ustawy
został przekazany do podpisu
prezydentowi Geraldowi Fordo­
wi. Powyższy krok podjęto w

związku z niebezpieczeństwem
wystąpienia w USA nadchodzą­
cej jesieni epidemii tej choroby.

Dziwna nazwa choroby bierze
się stąd, że zapada na nią trzo­
da chlewna, a od niej dopiero
zarażają się ludzie.

Co ujawni śledztwo w sprawie
zabójstwa amerykańskiego gangstera?

Senacka komisja d/s wywiadu zwróciła się do ministerstwa

sprawiedliwości, by przejęło w swe ręce śledztwo w sprawie za­
mordowania jednego z przywódców mafii Johna Roselliego. Zwło­
ki gangstera zostały znalezione w niedzielę w owiniętej łańcu­
chami beczce na wodach u brzegów Florydy. W Waszyngtonie
ujawniono bowiem, że Roselli, podobnie jak i inny przywód­
cą amerykańskiego świata przestępczego, San Giancana, zabity
w ub. roku w niewyjaśnionych okolicznościach w Chicago, skła­
dali kilkakrotnie poufne zeznania zarówno na forum komisji
senackiej d/s wywiadu, jak i podkomisji badającej okoliczności
zabójstwa prezydenta Kennedyego. W czasie zeznań przyznali,
że CIA zwróciła się do nich w 1961 roku z propozycją dokona­
nia zamachu na życie premiera Kuby, Fidela Castro. Roselli

otrzymać miał 100 tysięcy dolarów za otrucie Castro. W dwa
miesiące po zeznaniach Roselliego, komisja senacka ogłosiła ra­
port oskarżający CIA oraz FBI o zatajenie ważnych informacji
dotyczących okoliczności zabójstwa prezydenta Kennedy’ego
przed komisją Warrena, która w tej sprawie prowadziła docho­
dzenie. Wiceprzewodniczący senackiej komisji d/s wywiadu se­
nator republikański Howard Baker wyraził pogląd, że istnieje
związek miedzy śmiercią Roselliego i Giancany oraz zwrócił uwa­
gą na fakt, że obaj gangsterzy złożyli zeznania na ten sam te­
mat i obaj byli zamieszani w ten sam spisek na życie Castro.

Menu
w kosmosie

MOSKWA (PAP)
Według stosowanych na Ziemi

fizjologicznych norm żywienia
kosmiczna racja żywnościowa
Borisa Wołynowa i Witalija Zo-
łobowa jest najbardziej zbliżona
do normy przewidzianej dla pra-
cownikiów umysłowych. Produk­
ty, które składają się na rację
dzienną załogi stacji orbitalnej
„Salut-5", zawierają około 100 g
białka, 130 g tłuszczów, 330 g
węglowodanów oraz substancje
mineralne — potas, sód, wapń,
fosfor i inne. W skład racji
wchodzą również drażetki zawie­
rające komplet witamin oraz

kwasy pantotenowy i foliowy.
Przyjmuje się je dwa razy dzien­
nie, aby zrekompensować braki
tych składników w konserwowa­
nych produktach.

Kosmonauci na stacji spożywa­
ją posiłki trzykrotnie — śniada­
nie, obiad i kolację — w odstę­
pach 5—6 godzin. Dzięki specjal­
nemu doborowi produktów oraz
ich odpowiedniej obróbce tech­
nologicznej osiąga się wysoki
stopień przyswajalności składni­
ków — S5-r-95 proc.

W ostatnich latach opracowano
wiele nowych produktów prze­
znaczonych do spożycia w kos­
mosie, dzięki czemu załoga „Sa-
luta-5” dysponuje zróżnicowa­
nym menu na 6 dni, nie zaś na

3 dni, jak to było dotychczas.
Tak więc znaczna część produk­
tów (konserwy mięsne i mlecz­
ne, zupy, wyroby cukiernicze,
soki i inne) powtarza się w ra­
cjach dziennych raz na sześć dni.
Co dzień natomiast posiłki za­
wierają chleb, herbatę, kawę
itp.

Już ponad rok Komitet Miejski PZPR w

Bochni pracuje w nowych warunkach, po re­
formie administracyjnej. O związanych z tym
doświadczeniach rozmawiamy z I sekretarzem
bocheńskiego KM PZPR — STANISŁAWEM
JAROSIŃSKIM.

Jako instancja partyjna jesteśmy teraz nie­
jako bliżej komitetów zakładowych i poszcze­
gólnych POP, częściej u nich bywamy, dysku­
tujemy o ich problemach i stylu pracy. Wpły­
wa to niewątpliwie na umocnienie tych or­
ganizacji, a z kolei na ich oddziaływanie, za­
równo na sferę produkcyjną, jak i kształto­
wanie właściwych postaw członków PZPR”.

„Jest sprawą jasną, że pracy tej i związa­
nych z nią rozlicznych działań, nie mogą wy­
konywać wyłącznie sekretarze, czy nawet
członkowie Egzekutywy KM, musimy wciągać
do niej liczną grupę aktywu, między innymi
członków Komisji Komitetu Miejskiego”.

Przykładem takiej działalności może być
realizacja uchwał II Plenum KC PZPR. Naj­
pierw przystąpiła do pracy komisja KM, któ­
ra przygotowała wytyczne, dotyczące wyko­
rzystania rezerw, dla poszczególnych gałęzi
gospodarki z ustaleniem terminów opracowa­
nia szczegółowych programów przez komisje
zakładowe. W zakładach programy, uwzględ­
niające już konkretne miejscowe warunki,
przedyskutowano na zebraniach partyjnych,
posiedzeniach egzekutyw KZ, wreszcie zaapro­
bowały je KSR. Nadszedł czas na podsumo­
wanie całej tej pracy na szczeblu miejskim.
Na Plenum KM omówiono te problemy nie, ty­
le od strony gospodarczej, ile kształtowania
postaw członków partii. Uchwałę Plenum

przedyskutowano na otwartych zebraniach
POP.

Działalność, w której uczestniczyli liczni ak­
tywiści partyjni, przyniosła niebagatelne efek­
ty: np. Zakład Przetwórstwa Hutniczego
zwiększy produkcję, w wyniku wykorzystania
rezerw, o ponad 114 min zł, Zakład Urządzeń
Chłodniczych o 6 min zł, Kopalnia Soli o 3
min 700 tys. zł, Przetwórnia „Las” o 1 min 300
tys. zł. Realizacja dodatkowych zadań prze­
biega prawidłowo, przy czym wykorzystywa­
nie rezerw traktuje się nie jako jednodniową
akcję lecz proces ciągły.

Podobnie kolektywnie przygotowywano w

Bochni program wcielania w życie uchwał III
Plenum KC.

„Uaktywniając poszczególne komisje, po­
przez konkretne zadania, sprawiamy, że człon­
kowie KM pracują nie tylko na plenar­
nych posiedzeniach, ale przez całą kaden­
cję, mają bezpośredni kontakt z organizacjami
partyjnymi, co przynosi obopólne korzyści” —

stwierdza sekretarz Jarosiński. „Jeśli członko­
wie komisji sygnalizują nam, że jakaś POP
pracuje słabo, rozmawiamy z jej sekretarzem
na posiedzeniu Egzekutywy KM, starając się
wspólnie dociec przyczyn tego stanu rzeczy”.

Towarzysz Jarosiński podkreśla, że dzięki
uaktywnieniu poszczególnych komisji i stwo­
rzeniu wokół KM szerokiej grupy aktywu,
wiele POP poprawiło swą pracę, wzrósł ich
autorytet w środowisku. Co oczywiście nie
oznacza, że rozwiązano już wszystkie sprawy,
związane z funkcjonowaniem podstawowych
ogniw partii. „Niektóre formy pracy trzeba
weryfikować, zmieniać, ulepszać, musimy wy­
strzegać się schematyzmu”, (AL)

KRONIKA
0 Wczoraj w Ryglicach

przy Spółdzielni Kółek Rol­
niczych powstała Podstawo­
wa Organizacja Partyjna.
Skupia ona wyróżniających,
się pracowników i rolników.

0 Na terenie woj. tarnow­
skiego ponad 5 tys. członków
i kandydatów PZPR stanowi
młodzież do lat 30. Właśnie
członkowie partii działający
w ZSMP, OHP i ZHP aktyw­
nie uczestniczą w akcji „Każ­
dy kłos na wagę złota”. W
Tarnowskiem rolnikom przy
sprzęcie zbóż pomaga około
5 tys. młodzieży.

@ We wszystkich zakła­
dach pracy Tarnowskiego
trwa dyskusja nad zadaniami
organizacji partyjnych i pra­
cowniczych załóg w dziedzi­
nie wychowania patriotyczne­
go, kształtowania świadomo­
ści obywatelskiej, umacniania
dyscypliny i ładu społeczne­
go. Wyniki tej ogólnowoje-
wódzkiej dyskusji znajdą
swoje odzwierciedlenie na

Plenum KW PZPR w Tar-;
nowie, które zbierze się w 11
dekadzie września, (hań)

O Podstawowa Organizacja i.
Partyjna Oddziału Produkcji'
Piekarniczej WSS „Społem”f
była inicjatorem dodatko-;
wych zobowiązań produkcyj­
nych wartości ponad 3 min zł.

£ Egzekutywa KD PZPR
Kraków Śródmieście odbyła
wyjazdowe posiedzenie w Re­
gionalnym Związku Spół­
dzielni Inwalidów. Dokonano
na nim oceny pracy politycz­
nej i gospodarczej oraz reali­
zacji uchwały Egzekutywy
KD z wyjazdowego posiedze­
nia w X974 roku.

Krótko i ciekawie
INTRUZ

32-letnia Mary Pannell z Roanoke w

stanie Wirginia odetchnęła wreszcie z ulgą,
kiedy z jej mieszkania usunięto olbrzymią
zawalidrogę, 10-kołową ciężarówkę. 20 czer­
wca jakiś „dowcipniś” zwolnił hamulce i
ciężarówka stoczyła się z sąsiedniego wzgó­
rza na dom państwa Pannell i ich trojga
dzieci. Nikt nie został ranny, ale pojazd
utkwił między jednym z pokojów a ku­
chnią. Początkowo żadna z firm nie chcia-
ła się podjąć usunięcia pojazdu w obawie
przed zawaleniem się naruszonych ścian.
W końcu jednak to monstrum usunięto, ale
z kolei powstał problem poniesienia ko­
sztów tej operacji i remontu domostwa. To­
warzystwo, w którym ubezpieczono mie­
szkanie, stanowczo twierdzi, że polisa ta­
kiego ryzyka nie obejmowała.

DZIEJE W DREWNIE...

W bydgoskim „Predom-Romet” — Kazi­
mierz Walukiewicz od wielu lat rzeźbi w

drewnie słynne postacie z naszej historii.
„Tysiąclecie państwa polskiego”, „Bohate­
rowie literatury polskiej”, „Ludzie nauki i
sztuki” — oto tytuły niektórych cyklów je­
go prac. Artystę interesują współczesne
dzieje narodu, zwłaszcza tematyka okupa­
cyjna i obozowa. Tę ostatnią wyraził przej­
mująco w kilku rzeźbach.

Prace Walukiewicza — wystawiane i na­
gradzane w kraju i za granicą — cechuje
prostota, zwięzłość formy i wyczucie ma­
teriału. Także drewno jest tworzywem,
którym posługuje się inny artysta ze Żni­
na na Pałukach — stolarz Edmund Kapłoń-
ski. Ten z kolei ze skrawków różnych ga­
tunków drewna tworzy piękne kolorysty­
cznie pejzaże, martwe natury oraz kompo­
zycje figuralne. Intarsje żnińskżego stola­
rza, zadziwiają bogactwem faktury i wy­
soko cenią sobie je znawcy.

Tak więc ziemi bydgoskiej przybywa
utalentowanych twórców — prymitywi­
stów. Przypomnijmy, że działa tu już wy­
bitny przedstawiciel tego kierunku — ma­
larz Teofil Ociepka.

WŁADYSŁAWA NOWAKA
znalazłem bez trudu. W jed­
norodzinnych domkach osie­
dla Borek Fałęcki znają go
prawie wszyscy, cieszy, się tu

ogromną popularnością.
Władysław Nowak niewiele

mówi o sobie; w rozmowie do­
minują sprawy osiedla, na któ­
rym tak wiele jest jeszcze do.
zrobienia, a on czuje się w

obowiązku pokierować tą
pracą.

Mój rozmówca liczy sobie
54 lata, jeszcze przed wojną
należał do PPS, a od Kongre­
su Zjednoczeniowefp do

PZPR. Wiele lat pracował w

milicji, miał okazję najlepiej
poznać środowisko, wtedy też

zdobył autorytet, którym p£
dziś dzień darzą go miesz­
kańcy. Po przejściu na eme­
ryturę w 1973 roku, został
I sekretarzem Terenowej Or­
ganizacji Partyjnej w Borku

„Głos Glinika"

o ludziach

dobrej
roboty

Zyje sprawami osiedla
Fałęckim. Organizacja liczy
wprawdzie niewielu członków,
ale mimo to może poszczycić
się znacznymi osiągnięciami.

Największą uwagę — mówi
Władysław Nowak — sku­
piliśmy w organizacji na

sprawach osiedla, bowiem pra­
ca ną rzecz osiedla jest rów­
nież partyjnym obowiązkiem.
Pozostaje tu przecież wiele do
zrobienia: staramy się, aby
zwiększono ilość sklepów,
ponieważ te 4, które są na

naszym osiedlu, nie mogą ob­
służyć prawie 5 tyś. jego
mieszkańców. Następną bar­
dzo ważną sprawą jest ka­
nalizacja, której brak tak
bardzo daje się we znaki; sta-.

ramy się jak najszybciej fa
zrobić — niestety na razie
nie możemy się ż tym proble­
mem sami uporać, a mało kto
stara się nam pomóc. W o-

statnim okresie położono na­
wierzchnię na kilku ulicach na

osiedlu, razem zmobilizowaliś­
my mieszkańców do pracy spon
łecznej.

Przez długi okres Włady>ś
sław Nowak pełnił funkcję
przewodniczącego komitetu
osiedlowego, teraz jest zastę­
pcą przewodniczącego. Naj­
bardziej sobie ceni dobrą
współpracę ze wszystkimi
organizacjami na swoim te­
renie. Pracujemy wszyscy dla
naszego wspólnego dobra -—

to jego naczelna dewiza. A’

przyspieszenie budowy pa­
wilonu handlowego w rynku
Borku Fałęckiego — to naj­
bliższe zadanie, które sobie
postawił. (Kud)

„Głos Glinika” jest dwutygodnikiem sa­
morządu robotniczego Fabryki Maszyn Wiert­
niczych i Górniczych „Glinik” w Gorlicach.
W każdym numerze tej gazety wiele miejsca
poświęca się prezentacji ludzi dobrej roboty.
W najnowszym numerze, w ich galerii przed­
stawiani są pracownicy kuźni — jednego z

tych wydziałów, w których praca właśnie la­
tem jest najcięższa. „Już o godz. 9 rano upał
jest nie do zniesienia dla ludzi nie przywy­
kłych do tych warunków — pisze dzienni­
karz „Głosu Glinika” w artykule „Chwała
pracowitym rękom” — co chwilę ziemia po­
lewana jest wodą. To przynosi chwilową ul­
gę. Upał nie przeszkadza jednak nikomu w

rzetelnej pracy wykonywanej z normalną
wydajnością." Tak pracują m. in. brygady
L. Bryły i J. Durlaka; w takich warunkach
wykonuje odkuwki S. Krzysztoń. Wszyscy

wiedzą jednak, że wysiłek ten jest konieczny
i że jego efekty są imponujące. .Dobra pracą
kuźni umożliwia bowiem przekraczanie za­
dań planowych. Przykładowo; plan pierwsze­
go półrocza wykonano 6 dni przed terminem,
a i obecnie można już mówić o wyprzedzeniu
harmonogramu.

Ludziom dobrej roboty poświęcony jest tez

inny artykuł „Głosu Glinika”. W. cyklu „Szta­
feta Pokoleń” prezentowany jest Stanisław
Siarka liczący obecnie lat 67, który za naj­
bardziej cenne ze swych licznych wyróżnień
uważa dyplom Krajowej Rady Narodowej,
nadany w maju lub czerwcu 1945 r.: „Żołnie­
rzowi demokracji za walkę z najeźdźcą nie­
mieckim o Polskę, wolność i lud”. W mate­
riale tym prezentowani są też następcy Sta­
nisława Siarki na stanowisku pracy w „Gli­
niku”. (sś)

Nowoczesność nie przychodzi łatwo
Mimo usterek — sukces załogi

Nowy zakład mleczarski Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczar­
skiej w Nowym Sączu został oddany do eksploatacji 2 sierpnia
1975 r. Postanowiliśmy więc nieco dokładniej przyjrzeć się jego
pracy w chwili obecnej. Czy wszystko jest już dopięte na przy­
słowiowy ostatni guzik? Czy wielkość produkcji jest zgodna z

założeniami a załoga chwali sobie warunki w nowym miejscu
pracy?

Generalnym wykonawcą całości obiektu było Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego nr 2. Jemu też
w momencie odbioru przekazano liczącą kilkadziesiąt pozycji
listę poważniejszych usterek. Ich usuwanie trwa niestety do
dziś — mówi główny mechanik zakładu mgr inż. Jan Ogorzałek.
A nieuruchomienie do tej pory automatyki chłodzenia i klimaty­
zacji chłodni i dojrzewalni serów bardzo poważnie utrudnia
utrzymanie ostrych reżimów produkcyjnych. Mimo to, załoga
pracuje bardzo wydajnie. Osiągnięcie pełnej mocy produkcyjnej
zakładano na miesiąc kwiecień br. Udało się to już w marcu
— twierdzi z-ca dyrektora zakładu mgr inż. Marian Pyka. Aktu­
alnie jesteśmy w stanie pokryć zapotrzebowanie Nowego Sącza
na mleko i jego przetwory. Dostarczamy jednak takie ilości ja­
kie zamawia handel. Według naszego rozeznania czasami są to
zamówienia „ostrożnie zaniżone”. Przerabiamy każdej doby około
60 tys. litrów mleka, z czego prawie 2/3 trafia do sklepów jako
mleko konsumpcyjne i galanteria mleczna (śmietana, kefir, ma­
ślanka) — a 27 tys. litrów przerabiane jest na Sery i twarogi.
Utrzymywanie takich wskaźników produkcyjnych pozwoliło za­
kładowi mleczarskiemu w Nowym Sączu planowe zadania pier­
wszego półrocza przekroczyć o osiem proc, (ss)

Inwestycje z poślizgiem
W woj. tarnowskim na szeroką skalę przebiega modernizacja

przedsiębiorstw i budowa nowych zakładów. M. in. modernizuje
się odlewnię żeliwa w „Tamelu”, wytwórnię obcasów i kopyt
„Tarnokop”. Prace modernizacyjne trwają także w wielu wy­
działach tarnowskich „Azotów”.

Obok modernizacji buduje się nowe obiekty. Do większych in­
westycji zaliczyć należy wytwórnię opon radialnych w dębickim
„Stomilu” wytwórnię krzemu półprzewodnikowego i wytwórnię
tarflenu w „Azotach”, zakład naprawczy Przedsiębiorstwa Na­
praw Taboru Samochodowego w Brzesku.

Niestety nie wszędzie prące przebiegają rytmicznie i termi­
nowo. Za wyjątkiem wytwórni opon radialnych na wszystkich
budowach notuje się opóźnienia, sięgające nawet 2 lat, jak w

przypadku „Tąrnokopu” gdzie głównym wykonawcą jest Biel­
skie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłu Lekkiego.

Niepokojący stan w zakresie terminowości robót jest przed­

miotem stałej troski gospodarzy woj. tarnowskiego. Wielokrot­
nie Sekretariat i Egzekutywa KW PZPR swoje posiedzenia po­
święcały sprawie sprawnego wykonywania inwestycji. Szuka
się środków zaradczych przeciwdziałających problemom z jaki­
mi borykają się wykonawcy. Do tych typowych trudności należy
brak mocy przerobowych i niepełne zatrudnienie w szczególnie
deficytowych zawodach. I chociaż trudno o radykalną i natych­
miastową poprawę na budowlanych placach, można mieć na­
dzieję, że przedsięwzięcia władz politycznych i administracyj­
nych woj. tarnowskiego w znacznym stopniu przyspieszą tempo
wykonywania inwestycji, (han)

Modernizacja już procentuje
Jeszcze trzy lata temu o Fabryce Opakowań Blasza­

nych „Artigraph” w Krakowie mówiło się, że jest stara i wy­
służona. Rzeczywiście, pracujące tu maszyny i urządzenia liczy­
ły sobie niekiedy po 20 i więcej lat. Uciążliwa praca, niewysoka
wydajność, częste awarie komplikowały proces produkcyjny.
Podjęta w 1971 roku decyzja o modernizacji „Artigraphu” oraz

rozpoczęcie — w roku 1973 — prac było ważnym wydarzeniem
w życiu załogi fabryki. Cykl inwestycyjny przewidziany został
na 33 miesiące, zaś — co warte podkreślenia — modernizacja od­
bywała się w trakcie normalnej produkcji.

Unowocześnianie zakładu rozpoczęto od wymiany większości
starych i wysłużonych już maszyn i urządzeń. Zastąpiły je wy­
soko wydajne mechanizmy produkcji angielskiej i włoskiej. O
rozmiarach zmian świadczyć może fakt, iż do roku 1973 wypro­
dukowanie jednej puszki trwało kilkanaście min-ut, obecnie w

60 sekund opuszcza taśmy produkcyjny 100—300 puszek. Zmienił
się także nieco asortyment produkcji. Dzisiaj „Artigraph” nasta­
wia się na zakrywki typu „twist” chociaż nadal nie rezygnuje z

produkcji standardowych puszek. Tyle, żę są one ładniejsze, no­
wocześniejsze W kształtach i kolorystyce.

„Zmiany jakie dokonały się »Artigraphie« są ogromne — mó­
wi zastępca dyrektora do spraw technicznych inż. Kazimierz
Znamirowski. Wymieniliśmy blisko 80 proc, wszystkich urzą­
dzeń, a już dzisiaj osiągnęliśmy 50 procentowy wzrost produk­
cji. Kosztowało to załogę wiele wysiłku i wyrzeczeń. Przecież
były przypadki, że nową halę budowaliśmy nad starą nie prze­
rywając w tej ostatniej produkcji. Bywało, że w zimie tempera­
turą w pomieszczeniach nie przekraczała 3 st. C. 270 min zł ko­
sztowała modernizacja naszego zakładu. Mieliśmy szczęście, iż
wykonawcą większości prac było Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego nr 1. Szli nam na rękę jak mało
kto, rozpoczynając prace gdy plac budowy nie był w pełni przy­
gotowany, zgadzając się na inne doraźne rozwiązania. Wspólny
wysiłek — ich i naszej załogi dał rezultaty. W br. wartość pro­
dukcji „Artigraphu” osiągnie 580 min zł” (mik)

Przeworsk widziany z wieży ratuszowej. CAF,— Lokaj

Narkotyki płyną z Peru
W Peru notuje się stały wzrost

przestępczości związanej z przemy­
tem narkotyków. Tylko w ciągu os­
tatnich tygodni policja peruwiańska
zarekwirowała ponad 350 kg czystej
kokainy. Jeden kilogram tego zaka­
zanego narkotyku można kupić w

Peru za 10 tys. dolarów i sprzedać z

dużym zyskiem w Stanach i w Euro­
pie. Nie będzie chyba łatwo jak
twierdzi policja peruwiańska — zli­
kwidować ośrodki przemytu w kraju,

| gdzie z nielegalnie uprawianej rośli­
ny koka otrzymuje się co najmniej
80 tys. kg kokainy rocznie. Poza tym
przemytnicy stają się coraz spryt­
niejsi, a plantacje koką rozciągające
się na ogromnych, często nie spene­
trowanych jeszcze obszarach Peru są
praktycznie nie do skontrolowania.
Peru będące jednym z dwóch kra­
jów, które na mocy międzynarodowe­
go porozumienia mają prawo upra­
wiać tę roślinę, produkuje nielegal­
nie około 70 proc, kokainy znajdują­
cej się na rynku światowym.

Nikt właściwie nie potrafi dziś po­
wiedzieć jak kształtują się roczne

zbiory rośliny w Peru. Przypuszcza
się, że sięgają one od 10 do ponad 20
milionów kg rocznie. Policja oblicza
je na 16 milionów kg. Indianie peru­
wiańscy zużywają około 4,5 miliona
kg liści koka dla swoich potrzeb (ist­
nieje tu ogromnie rozpowszechniony
zwyczaj żucia liści koka) zaś ok.
1,5 min kg jest eksportowane oficjal­
nie do produkcji coca-coli. Reszta
tzn. 4 do 16 min kg opuszcza niele­
galnie granice państwa. Nic w tym
dziwnego, jeśli w państwowym
przedsiębiorstwie koka w Peru, które
sprawuje, kontrolę nad produkcją i
eksportem, w ogromnej instytucji
nie prowadzono żadnych rachunków
ani dokumentacji przez 10 lat. Os­
tatnie rachunki noszą datę... 1966!

Narkotyki mogą więc swobodnie
płynąć na światowe rynki.

EWA PIĄTKOWSKA
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Niedostatek mebli
więcej pomocy naukowych

TEATR

BAGATELA (Karmelicka 6): E.
Scribe: Szklanka wody — 16.

iola Maron lO-tysieczna pasażerka
omnibusu konnego

Konny omnibus Towarzystwa Omnibusów SA, kursują­
cy od Barbakanu pod Wawel stał się jedną z atrakcji
dla przybywających licznie do naszego miasta turystów
i... krakowian. Przejażdżka konnym omnibusem przez
Stare Miasto powoli wchodzi do grona tych atrakcji,
które trzeba koniecznie „zaliczyć”, toteż ruch w interesie
jest spory. Właśnie wczoraj przyszły do redakcji dwie
młodziutkie krakowianki — Bożenka i Jola Maroniówny
w towarzystwie swej opiekunki Kazimiery Gryzło, przy­
nosząc bilety na przejazd tym owsianym środkiem loko­
mocji z numerami 9999, 10000 i 10001. Bożenka jest u-

czennicą VII klasy Szkoły Podstawowej nr 1, a jej młod­
sza siostrzyczka, dzierżąca bilet z numerem 10 000 — po­
kazała na paluszkach, że ma latek 5.

Informowaliśmy się w Towarzystwie Omnibusów (spół­
ka akcyjna i MPK) czy przypadkiem nie przewidują
upominków dla jubileuszowego pasażera, ale okazało się,
że nic z tych rzeczy. Pozostaje więc zatrzymać bilety
na pamiątkę, (tor)

Wkrótce

Nowy rok szkolny zbliża się wielkimi kro­
kami. Część uczniów rozpocznie go w szko­
łach odnowionych i' wyremontowanych w o-

kresie wakacyjnej przerwy, bogatszych o ła­
dne i funkcjonalne meble oraz pomoce nau­
kowe. Zapewnienie odpowiedniej ich ilości to
zadanie Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia Szkół
„Cezas” w Krakowie.

W latach ubiegłych istniały poważne trud­
ności w terminowym zaopatrzeniu placówek
szkolnych w meble, wydaje się, że i w roku
bieżącym sytuacja nie' będzie najlepsza. Za­
potrzebowanie krakowskich szkół na stoliki
uczniowskie, krzesła, oraz zestawy segmen­
tów do gabinetów przedmiotowych ciągle jest
większe niż możliwości zaspokojenia go przez
„Cezas”. Zdecydowano więc, że te nowoczesne

i funkcjonalne meble dostarczane będą w

pierwszej kolejności do szkół które otworzą
swoje podwoje po raz pierwszy. Tak więc o-

trzymają je dwie. placówki w Nowej Hucie
— na os. Piastów i Niepodległości oraz szkoła
w Raciechowicach.

Trzeba wiedzieć iż „Cezas” zaopatruje w

sprzęt także przedszkola, których ilość coraz

bardziej się zwiększa. Dostawy mebelków z

przemysłu są jednak zbyt małe. W tej sy­
tuacji przy poparciu Kuratorium Oświaty i
Wychowania zrealizowany został postulat,
aby mebelki tego typu''produkowały niektóre
przyszkolne warsztaty. Tak np. warsztaty w

Krzeszowicach podjęły się wykonania pewnej
ilości szafek na ubrania. Sytuacja powinna

ulec generalnej zmianie na lepsze dopiero w

roku przyszłym.
Na razie — zrezygnowano z produkcji tra­

dycyjnych ławek. Ich miejsce zajmują więk­
sze i wygodniejsze stoliki produkowane przez
Swarzędzkie Fabryki Mebli. W tym miejscu
ciekawostka. Krakowski „Cezas” wystąpił do
producenta z wnioskiem o zmianę podstaw
tych mebli — są niestabilne i powodują wiele
trudności w montażu. Postulat został speł­
niony.

Korzystniejsza sytuacja istnieje. natomiast
w zakresie zaopatrzenia szkół w pomoce nau­
kowe. Generalnie stwierdzić trzeba, że w o-

statnim czasie znacznie wzbogacił się nie tyl­
ko asortyment, ale poprawie uległa także ja­
kość pomocy naukowych. Ich zapasy w ma­
gazynach „Cezas” określano na koniec I pół­
rocza br. na około 14 min zł. Wiele nowości o-

feruje się szkołom, wśród nich na pierwszym
miejscu wymienić trzeba taśmy magnetofo­
nowe z nagraniami do nauki języka polskie­
go, języków obcych, historii chemii, geografii
matematyki — razem około 160 rodzajów,
sprowadzono także 150 różnych zestawów
przeźroczy, całkowicie zaspokojone zostało za­
potrzebowanie szkół na rzutniki pisma typu
„Lech-3”. Po raz pierwszy w swej historii
„Cezas” otrzymał także na zaopatrzenie szkół
telewizory i adaptery, magnetowidy, monito­
ry i kamery telewizyjne!

Wszystkie nowości znajdujące się na ryn­
ku zaoferuje „Cezas” szkołom w trakcie spe­

cjalnego pokazu.

Delikatesy przy Mogilskiej
Już w przyszłym tygodniu w Śródmieściu przybędzie no­

wa, okazała placówka handlowa. Właśnie wczoraj zakoń­
czono prace, adaptacyjne w lokalu u zbiegu Mogilskiej i
Grunwaldzkiej. Ich zakres był dość poważny: trzy dawne
pomieszczenia sklepowe połączono w jeden duży lokal, w

którym, mieścić się będą delikatesy. Również odpowiedniej
modernizacji poddano zaplecze, wyposażając go w dużą ko­
morę chłodniczą, no i oczywiście pomieszczenia socjalne dla
personelu.

Jak poinformowano nas w dyrekcji WSS „Społem” — w

nowych delikatesach utworzone zostaną 4 stoiska: ogólno­
spożywcze, wędliniarsko-garmażeryjne oraz z wyrobami cu­
kierniczymi i napojami alkoholowymi. Sprzedaż odbywać się
będzie systemem tradycyjnym „zza lady”, uruchomione zo­
staną trzy kasy. Jak twierdzą znawcy przedmiotu — powin­
no wystarczyć, (tor)

Bardzo ładnie zagospoda­
rowany jest ogródek jor­
danowski na osiedlu Stalo­
wym w Nowej Hucie.
Wśród zieleni i wielu urzą­
dzeń do zabawy chętnie
wypoczywają nowohuckie
maluchy.

Fot. Otto Linii

Komunikat MPK
Z uwagi na wykonywanie robót związanych z budową

prsystanku osobowego PKP „KRAKÓW-ŁOBZÓW” — na­
stąpi zamknięcie ruchu kołowego i pieszego pod wiaduktem
kolejowym w ul. ul. Wrocławskiej—Radzikowskiego w okre­
sie od dnia 12 sierpnia 1976 r. godz. 18 do dnia 13 sierpnia
1976 r. godz. 5.

Na okres ten MPK zmuszone jest dokonać korekty tras
linii autobusowych przebiegających pod wiaduktem, a mia­
nowicie: linia 116 kursować będzie w obu kierunkach przez
al. Słowackiego — Prądnicką — Pod Fortem — Stachiewicza
i dalej bez zmian; linia 130 (nocna 630) kursować będzie
w obu kierunkach przez Prądnicką — Pod Fortem — Sta­
chiewicza i dalej bez zmian; linia 144 od ul. Mazowieckiej
kursować będzie w obu kierunkach przez ul. ul. Wrocławską

Prądnicką — Lawendową — Łokietka — Krowoderskich
Zuchów do pętli końcowej; linia C od ul. Mazowieckiej kur­
sować będzie w obu kierunkach jak linia 144 do ul. Łokietka,
następnie ul. ul. Pod Fortem — Stachiewicza i dalej bez
zmian;' linia 130 bis w dniu 12. VIII. 1976 r. od godz. 17.30
zostanie zawieszona. Na odcinku od Nowego Kleparza do
wiaduktu kolejowego przy ul. Wrocławskiej kursować będą
autobusy zastępcze (linia Z). Na trasach objazdowych au­
tobusy zatrzymywać się będą na przystankach pośrednich
innych linii. Dla linii 116, 130, 630 i C ustalony zostanie
czasowo przystanek w kierunku Azorów przed skrzyżowa­
niem ul. ul. Pod Fortem — Stachiewicza.

Wczoraj dwa zegary na ni.

Szewskiej u Płońskiego i „Ju­
bilera” wykazywały spore
rozbieżności. ■ Już trzeci
dzień rolnicy z Mogiły oczeki­
wali na naprawę zepsutej
młocarni dostarczonej na żni­
wa przez Kółko Rolnicze w

Kościelnikach. ■ Ogromne
sterty piachu zdobiły ulicę
Szczepańską. ■ Na Prądnic­
kiej naprawiano chodnik w

pobliżu szpitala im. G. Naru­
towicza. ■ Zakończono roz­
biórkę rudery u zbiegu ulic

Dzierżyńskiego i Piastowskiej.

Na rynku w Myślenicach panuje zawsze ożywiony ruch. Codziennie odjeżdża stąd kilka­
dziesiąt autobusów. Fot. Otto Link

Zaobserwowana
scenka

przed jednym z krakow­
skich sklepów: długa ko­

lejka oczekujących na sprze­
daż cukru, a w niej starsza

pani z kilkuletnim chłopcem.
Zniecierpliwiony wyczekiwa­
niem młody obywatel zwra­
ca się do swej opiekunki „Ba­
bciu znowu ten cukier, prze­
cież w domu masz go już w

tapczanie pełno”. Starsza pa­
ni -zaczerwieniła się i opuściła
kolejkę. Niestety tylko dzie­
ciom dany jest przywilej po­
strzegania, że król jest nagi.
Cukrowy amok, który ogarnął
część społeczeństwa trwa na­
dal i co gorsza mizerne są na­
dzieje, że ta opętańcza psy­
choza ustąpi. Choć sprzedaż
cukru rozpoczyna się o godzi­
nie 16-tej ogonki formują się
już od wczesnego przedpołud­
nia. O szczęściu może mówić
ten co wyszedłszy z pracy za­
jął w kolejce miejsce gwaran­
tujące nabycie kilograma cu­
kru. Niektórzy, a jest ich

U rolników nie tylko żniwa
Laureaci

„Złotej Wiechy"
Na ostatnim posiedzeniu

Wojewódzkiej Społecznej Ko­
misji „Złotej Wiechy” której
współorganizatorem jest rów­
nież nasza redakcja, omówio­
no tegoroczny plon konkursu.
Z poszczególnych gmin napły­
nęło ponad 100 zgłoszeń bu­
dynków inwentarskich z cze­
go ponad 20, to budynki zmo­
dernizowane. Komisja do na­
gród wojewódzkich zakwalifi­
kowała 9 obiektów, a 2 do na­
grody centralnej. Te ostatnie
to zabudowania M. Raczek z

Krzyszkowic i N. Polak z Wi­
śniowej.

Należy nadmienić,.że w' cią­
gu ostatnich lat rolnicy wzbo­
gacili się o szereg nowocze­
snych obiektów hodowlanych,
obór, chlewni, owczarń i broj-
lerni. Większość z nich jest w

pełni zmechanizowana, posia­
da urządzenia do usuwania o-

bornika, poidła, urządzenia do
zadawania pasz, silosy na pa­
szę itp. . , . (cm)

Młodzież pomaga

Coraz częściej napływają
meldunki o pracy młodzieży
krakowskiej w ramach akcji
„Każdy kłos na wagę złota”.
Mimo niesprzyjającej pogody
na polach miejskiego woje­
wództwa krakowskiego pra­
cowało ostatnio około 1200 o-

sób. Wysiłek ich koncentruje
się zwłaszcza tam, gdzie obie­
ktywne trudności nie pozwa­
lają na zebranie plonów. I tak
np. członkowie kola ZSMP w

Sąspowie, gin. Jerzmanowice,
pracowali u inwalidy p. Józe­
fa RATONIA. W akcji tej do
wyróżniających się w pracy
należą: Władysław KRZYSZ-
TYNEK, Janina GORAJ i Mie­
czysław SYNOWIEC. W gmi­
nie Krzeszowice pracowały
powołane spośród młodzieży
kopalni Kamienia Drogowego
i Stacji Ochrony Roślin bry­
gady naprawcze sprzętu rolni­
czego. Młodzież z „Telpodu”
wyszła na pola rolników w

gminie Wiśniowa,

Uwaga Czytelnicy: Wprowadzili­
śmy do Informacji o repertuarze
kinowym pewną innowacją. Za­
częliśmy mianowicie oceniać na

podstawie recenzji filmowych o-

raz upodobań publiczności po­
szczególne filmy. Ocena, którą
przygotowuje A. Garbicz, jest
czteropunktowa. Gwiazdki — to
wartość w opinii krytyki od ni­
kłej czy przeciętnej (*), poprzez
niezłą (*♦) i dobrą (***), do zna-,

komitej (**♦*), kółkami oznacza­
my analogicznie stopień atrakcyj­
ności filmu mierzony m. in. frek­
wencją.

APOLLO (Solskiego 11): Romans

jakieb wiele (wi. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. KIJÓW (al.
Krasińskiego 34); Szczęki (USA 15
lat) »**/«« - 15.30, 18, 20.30.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Alfredo,
Alfredo (wł. 18 lat) — io, 12, 14,
16, 18, 20. MIKRO (Dzierżyńskie­
go 5): Mr Majestyk (USA
15 lat) — 16, 18, 23.
MŁODA gwardia (Dubicz 15):
Partyzanci Kowpaka (ZSRR b.o .)

_ 14.45, 17, 19,15.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Miłość i anarchia (wł. 18 lat) */°° —

16, 18.30. PASAŻ BIELAKA: Przy­
gody Boika i Lolka (poi. b .o .) —

10, 11, 15, 16, 17, Unkas — ostatni
Mohikanin (NBD b.o.) */000 — 12,
Dramat zazdrości (wł. 18 lat) »/•»
— 18, 20, 22. PODWAWELSKIE
(Komandosów 21): niecz. PUCHA­
TEK (Park Jordana): Coralgol i
ekspres — 10, 11, 12, 13, 15, 16, Kie­
dy legendy umierają (USA b.o .)
*»/”

_

17. SFINKS (o-s. Góra­
li 5): Nieuchwytny morderca (ang.
15 lat) */°0 — 16, '18, 20. SZTU­
KA (Jana 4): Ojciec chrzestny (USA
18 lat) ****/o»o= — 9,30, 12.45,
15.45, 19. ŚWIT D. SALA (os. Tea­
tralne 10): Straceńcy (USA
18 lat) ♦/’ — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA (os. Teatralne 10) :

Lot-martwego ptaka (jug. 15 lat)
**/» — 15, 17, 19. ŚWIATOWID D.
SALA (os. Na Skarpie 7): Dra­
pieżca (fr. 15 lat) */ooo — 15.45,
18, 20.15. ŚWIATOWID M. SALA
(os. Na Skarpie 7): Niebieski żoł­
nierz (USA 1S lat) ***/oo» — 15,
17.15, 19.30. TĘCZA (Praska 27):
niecz. UCIECHA (Boch. Stalingra­
du 16): Nie ma sprawy (fr.
15 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15, UGORĘK (os. Ugorek):
nieczynne. WANDA (Waryńskiego
5): Samuraj i kowboje (fr. 15 lat)
*/°=° — 10, 12.15, Piaf (fr. 15 lat)
**/"

_ 16, 18> 20. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Powrót ta­
jemniczego blondyna (fr. 12 lat)
»/»».— 16, 18, 20. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Z podniesionym czo­
łem (USA 1S lat) — 15.45, 18,
20.15, WRZOS (Zamojskiego 50):
Przyjaciele Eddiego (USA 15 lat)

_ 15.45, 18, 20. WISŁA (Ga­
zowa 25): Samotny detektyw McQ
(USA 15 lat) *♦,==• — 11, 15.30 .

17.45, 20.
DOBCZYCE - Raba: Los ge­

nerała (USA 15 lat) **/°° — 18 20,
KRZESZOWICE — Nowości:
Zagłada Japonii (jap. 12 lat) **,=<=o
— 16, 18, 20, MYŚLENICE — Wi­
sła: Rywalka (fr. 15 lat) */°° —

15.30, 17.45, 20, SKAWINA — Hutnik:
Wielki układ (poi. 15 lat —19,
Junak: W każdym pokoju dziew­
czyna (CSRS 15 lat) */0° — 16, 18,
20, WIELICZKA — Górnik: Cyta­
dela odpowie (bułg. 15 lat) —

16.45, 19.

WVSTAWV ■
. .._ ■- •—.

CO,GDZIE
KIEDT ?

CZWARTEK

12
SIERPNIA

Klary
jutro

Hipolita

SALON GIER SPORTOWYCH 1
ZRĘCZNOŚCIOWYCH. Marka 34:
(nieczynny do 15. VIII. 76).

SALON ROZRYWKI, ul. Pstrow­
skiego 12 (11—21).

SCK POD JASZCZURAMI (Ry­
nek Gł. 7): NIGHT CLUB — 20.30,
FIVE O’CLOCK (16.30).

ZOO — LAS WOLSKI — (9—18).
STRZELNICA SPORTOWA O-

BOK „KORONY” (14—21).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII
DZIEC., NEUROLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY, LARYNGOLOGICZ­
NY — os. Na Skarpie 65 (N. Hu­
ta), UROLOGICZNY — Grzegó­
rzecka 18.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE
(Kopernika 2) — teł. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22), tel.
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE;
PRZYCHODNIA REJ. nr 5

(al. Pokoju 4) — teL 181-80, 183-96
(18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr t CN.
Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) - teL 725-55 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 3) — tel. 618-55
(18—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA W MYŚLENICACH (15—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym.
Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

INFORMACJA O USŁUGACH:
565-88, 228-56 (czynna od 7 do 18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15),

CENTRUM INFORMACJI i REK­
LAMY TURYSTYCZNEJ WAWEL-
TOURIST, ul. Pawia 8, tel. 260-91
(czynne 8—18).

SPOŁDZ. PUNKT PEDIATRY­
CZNY — zamawianie wizyt domo­
wych od 16 do 23.30, tel. 568—86, 583-
44.

POMOC DROGOWA: tel. 417 -60
(czynna od 7 do 22), tel. 265-27
(czynna od 7 do 15).

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin-

gradu 13) tel. 578-08 czynne od 9
do 18.

TELEFON ZAUFANIA — 371-37
(16—22).

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI; 216-41 (czynny caią
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek. Qł. 27, pokój 144) — tel.
244-02 (11—18).

Muzyka dawna i... płonacv pstrąg
1 Krakowski Dom Kultury „Pałac pod Baranami” wspólnie

z Krakowskim Przedsiębiorstwem Turystycznym „Wawel-
Touriśt” organizują nową, bardzo atrakcyjną imprezę w ra­
mach' „Lata artystycznego”. W programie imprezy znalazło
się m. in. zwiedzanie zamku i ekspozycji muzealnych w

Pieskowej Skale, koncert na krużgankach zamkowych „Ca-
pelli Cracomensis", pokaz iluminacji zamku oraz kolacja
w restauracji-kawiarni „Zamkowa” w bastionie zamku. W
czasie kolacji podawane będą specjalności miejscowej kuchni:
płonący pstrąg oraz mikstura kasztelańska. Dojazd do Pie­
skowej Skały i powrót do Krakowa — autokarami „Wąwel-
Touristu”. Koszty imprezy, która odbędzie się 27 sierpnia,
wynoszą jedyne 350 złotych od osoby. Zgłoszenia na wyjazd
przyjmują wszystkie ekspozytury . „Wawel-Touristu”, (Kud)

Cukrowy amok trwa

1 TV w Krakowie. 11.50 Rad, Poą
radnik Rodź. 11 .55 Kom. o st. wod,
12.05 „Spięcia” — aud. w opr. B .:

Koniecznego. 12.20 Zesp. „Swoja­
ków”. 12 .25 „Srebrny pieniądz” —

opow. M. Sluckisa. 13.35 Ze wsi i
o wsi. 13.50 Przeboje z małych
płyt. 14.10 Więcej, lepiej, nowocze­
śniej. 14.25 Muz. kameralna D. Szo­
stakowicza. 15.00 Radiolarie. 16.00
Mel. lud. z Hiszpanii. 16.10 Trzy
plusy dla urody. 16.25 Pios. z mu­
sicalu „Dźwięki muzyki”. 16.40
Wiad. znad Wisły i Dunajca. 17 00
F. Mendelssohn-Bartholdy — U-
wertura „Ruy Blas”, 17.20 Nim się
książka ukaże: „Nad wodą wielką
i czystą” .

—

. fragm. pow. M.

Skwarnickiego. 17.40 Radiolatarnia.
18.00 Kameraliści Filii. Białostoc­
kiej. 18.30 Echa dnia. 18.40 Sposób
na wolną sobotę. 19.00 J. Brahms;
Wariacje i fuga na temat I-Iaen-
dla. 19.30 Szpilki dla każdego. 20.00
L. van Beethoven: Sonata As-dur.
20.30 Nowe wiersze M. Kucnera.
20.40 Wszystkie Symf. D . Szosta­
kowicza. 21.45 Wiad. sport. 21 .50
Śpiewa Poznański Chór Chłopięcy
— dyr. J. Kurczewski. 22.10 Pror
menada — przegl. wyd. kult, za

granicą. 22 .40 R, Twardowski —

Mała Symf. 23.00 S. S. Szarzyński
— wybitny kompozytor baroku
polskiego. 23.40 C. Saint-Saens;
Septet na trąbkę, 2 skrzypiec, al­
tówkę, wioloncz., kontrabas i fort^

PROGRAM III

5, 6 — Stan pog. 1 wiad. S.3ty
6.03, 6.45, 7.05 — Muz. zegaryńka,
6.30 Polityka dla wszystkich. 7,
10.30, 15. 17, 19.30 — Ekspr. przea
świat. 8 .05 Kiermasz płyt wytw.
Melodia. 8.30 Co kto lubi. 9.00

„Katar” — pow. S . Lema. 9.1#

Wszyscy śpiewają Bacharacha.

9.30, 16.45 Nasz rok 76. 9.45, 10.3#

Dyskot. pod gruszą. 11,00 Życie
ródź, — mag. 11.30 Powracając^
temat — „Nadszedł czas” Ch. Par-

kera. 12 .05 Połudn. wyd. mag. Z

kraju i ze świata. 12 .25 Za kie­
rownicą. 13.00 Powtórka z rozryw­
ki. 13.50 „Wizerunek człowieka

rudego” — pow. Hugha Walpole'a.
14.00 Lato w Filhar. W. Amadeusa

Mozart Konc. A-dur KV 414 na

fortep. 1 ork. 15.05 Progr. dnia.

15.10 Złote przeb. zesp. The Rolling
Stones. 15.30 Sezam pod Trójką —

aud. reki. 15.40 Wokalizy U. Du­
dziak i F. Purim. 16.00 Rozszyfr.
(opr. A . Rudnicka). 16.20 Koman

Band i jego soliści. 17.05 Muz.,
poczta UKF — prof. W. Pograni­
czny, 17.40 Fotoplastykon — śla­
dem listów Juliusza aud. J. Za-

drowskiej. 18.00 Muzykobr. ',18.3#
Polityka dla wszyst. 18.45 w'stylu
Cansas City. 19.15 Książka tygod.
— Mario Puzo — „Ojciec chrzest­
ny”. 19.35 Opera tygod. — Jules

Massenet „Thais” (opr. A. Kar-

nicki). 18.50 „Katar” — pow,. S .

Lema. 20.00 Od tanga do reggee;
20.30 Niedyskrecje Temidy — gaw«
H, Nowogródzkiego. 20.40 Roman­
tycy pios. 21.00 Reminiscencje
muz. — Nowa płyta Aszkenaziege
z Ormandym III konc. Rachmani­
nowa aud. J . Webera. 21.50 Na

fortep. gra Phineas Newborn.

22.00 Fakty dnia. 22 .0? Gwiazda

siedmiu wiecz. — zesp. Modny
Efekt. 22 .15 Co wieczór pow. “w

wyd. dźwięk. — E. Orzeszkowa

„Nad Niemnem”. 22.45 Śpiewa
Yves Montand. 23.00 Wiersze M.

Cwietajewej w przekł. J. Sala­
mon. 23.05 Czas relaksu (opr. R,
Waschko). 23.45 Progr. na piątek.
23.54 Na dobranoc śpiewa Drupi.

PROGRAM IV "

6.00 11 lek. jęz. ang. 6.15 Vade-
mecum roln. 6 .30 Zesp. A. Sko­
rupki. 6 .45, 7.39, 18.24 Pogoda (Kr)<
6.46 Co słychać (Kr). 7 .00 A.
Nowosti donosi (Kr). 7 .0S Wszyst­
kiego najlepszego ludziom dobrej
roboty (Kr). 7.40 W lud. rytmach.
11.55 Ork. PR 1 TV — Studio S-l.
12.00, 16.00 Wiad. 12 .05 „Spięcia”^—
aud. w opr. R . Konecznego (Kr).-
12.20 Zesp. „Swojaków” (Kr). 12 .25
Turniej kapel, instr. 1 śpiewaków
lud. — Podhale. 13.00 Z rad. fo-
noteki muz. (Kr). 13.50 Konc. opeT
rowy, 14.20 Omów. pr. lit. 14 .25
Teatr PR — „Linia Alpinistów” —•

słuch. D. Miedwiedienki. 15:24
„Gwiazda w żałobie czyli dzieje
smutnej miłości Zenona i Marii”
słuch. T. Fornala. 16.05 Renesan*
pianoll — nagr. uczniów Liszta.
16.25 J. S. Bach — Sonata G-dur.
16.40 Wiad. znad Wisły i Dunajca
(Kr). 16.50 Aud. I . Thuno (Kr) .17.05
Czwartkowy podwiecz. muz. (Kr).
17.20 W pracowniach krakowś.
nauk. — prof. Relnfus — aud. w

opr. A. Pielkowej (Kr). 17 .35
Wiersze rec. J . Radziwiłowicz (Kr).
17.40 R. Wagner — frag. „Walki-
rii” w 100 rocznicę prawykonania
(Kr). 18.00 Radio-rekl. (Kr)., 18;1»
W rytmie sport. (Kr). 18.25 Kodeka
i kierownica. 18.40 Rozm. o filo­
zofii. 19.00 Fizyka XX w. 19.1S
36 lek. jęz. rosyjs. 19.30 J. F.
Haendel: „Juliusz Cezar” — ope­
ra w III aktach (Kr). . 52.25 Za­
pomniane kult. 22 .45 Z Big Ban­
dem Oliviera Nelsona — gra na

fortep. Theodorius .Monk.

POGOTOWIE ♦
WAWEL — Kpmnatyt Wystawa:

Wawel zaginiony” (10—15.30),
Skarbiec i Zbrojownia (10—14 .15, 15
—18), PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW.
WOJCIECHA (Rynek Główny),
Wystawa: „Dzieje Rynku kra­
kowskiego” (9—16), WIEŻA RATU­
SZOWA: (8.30—14.30), MUZEUM
NARODOWE — SUKIENNICE:
(12—18), CZARTORYSKICH (Pi-
jarska 8): (12—18), SZOŁAYSKICH
(pl. Szczepański 9): (10—16),
DOM JANA MATEJKI, ul.
Floriańska 41: Wystawa czasowa

„Kierunki artystyczne w twórczo­
ści uczniów Jana Matejki” (10—16),
NOWY GMACH al. 3 Maja 1: Wy­
stawa — Ekspresjonizm w grafice
polskiej, Sztuka rusznikarska XVI
i XIX w. (10—16), HISTORYCZNE,
Szpitalna 21: Wystawa — Sceno­
grafia „Groteski” (9—17), Franci­
szkańska 4: (11—18), Jana 12: Wy­
stawa stała — Militaria (9—15),
Rynek Gł. 35: (9—15), ARCHEO­
LOGICZNE, Poselska 3: Wystawa:
„Starożytne Peru w zbiorach
Muz.' Archeologicznego (14—18),
PRZYRODNICZE, Sławkowska 17:
Wystawa — Fauna epoki lodowco­
wej — zwierzęta egzotyczne, pta­
ki i owady (10—13, wst. wol.), MU­
ZEUM LENINA, Topolowa 5: Stała
wystawa „Lenin w Polsce” (9—16),
Królowej Jadwigi 41: (niecz.), ET­
NOGRAFICZNE, Wolnica 1: Wysta­
wa: „Twórczość nieprofesjonalna
w plakacie i grafice” — ze zbio­
rów Galerii la Feluca w Rzymie
(10—15), MUZEUM MŁODEJ
POLSKI, Rydlówka, Tetmajera 26
(15—18), MUZ. w Pieskowej Skale
(10—17), KOPALNIA SOLI w Wie­
liczce; (6—12), MUZ. ŻUP KRAKO­
WSKICH w Wieliczce: (7—14.30),
MUZEUM LOTNICTWA I A-
STRONAUTYKI (byłe lotni­
sko w Czyżynach): (10—14), KTF

(Bohaterów Stalingradu 13): (9—
21), PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze­
pański 4: (niecz.), BWA (Szcze­
pańska 3a): VI Międzynarodowe
Biennale Grafiki w Krakowie 1976
(11—18), GALERIA ZPAF (Anny
3): Fotografia reklamowa ..IN­
TERFERENCJE”— Wolf 1 łka Eg-
gers: (10—18), GALERIA KLU­
BU MPiK, Jagiellońska 1: (10—
20), GALERIA KLUBU MPiK
pl. Centralny: Wystawa gra­
fiki Piotra Schneidera (12—19),
GAL. DESA (Bracka 2) Wyst. gra­
fiki Wolfa Vostella. GAL. DESA
(Jana 3): Wystawa ,,Collage’y”
H. Naksianowicz. GAL. „Pryzmat”
Łobzowska 4: (9—19). GALERIA
SZTUKI (Floriańska 34): Wysta­
wa malarstwa Jerzego Skąpskie-
go (niecz.), SALON TPSP (N.
Huta, al. Róż 3): Wystawa ma­
larstwa A. Sroczanki (11—18),
GALERIA KRAMY DOMINIKAŃ­
SKIE (Stolarska 8—10). Wysta­
wa grafiki Jacka Cuprysia —

laureata V MBG. KDK POD BA­
RANAMI (Rynek Gł. 27): Wysta­
wa — „Działalność Domu Kultury
im. Artura Beckera z Lipska
(NRD) w fotografice”. „Ogólnopol­
ski Przegląd Nowości Wydawni­
czych Miesiąca (12—18).

MYŚLENICE - BWA. 5 Mała
Wystawa malarstwa Pawła Bielca
z Krakowa (9—14). DOM GRECKI
(Sobieskiego 3), Wystawa malar­
stwa Teresy Kotkowskiej-Rzepec-
kiej oraz fotografii Krzysztofa
Rzepeckiego (9—14),

Siemiradzkiego I, wypadki tel.
09, zachorowania i przewozy 380-55,
Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-57,
al. Pokoju 7, 109-01, 105-73, Lotni­
sko Balice 745-68, Nowa Huta 422-
22, 417-70, Proszowice 9, Myśle­
nice 09, Skawina 09, Wieliczka 9,
557-60, Krzeszowice 9, 88, Jerzma­
nowice 384, tel. 48.

ApTEkiś®
Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,

Pstrowskiego 94, N. Huta — Cen­
trum A.

MYŚLENICE (Rynek 10) — tel.
202-77

SKAWINA (Ogrody bl. 101) —

tel. 430

RADIO.

PROGRAM I

8,9,15,16,19,20,21,23—Wiad.
8.35 H. Debich zaprasza. 9.20 Instr.
lud. narodów Zw. Radź. 9.45 Nie-
zomniane stronice — „Pamiętniki,
czyli Historia polska” — fragm.
książki J. Kitowicza. 10.00 Lato z

Radiem. 11 .55 Kom. o st. wód. 12.05
Z kraju i ze świata. 12.25 Olsztyn
na muz. ant. 12 .45 Roln. kwadr.
13.00 Śpiewają „Skaldowie”. 13.15
Dom i my. 13.30 Katalog wydawn.
13.35 Spotkanie z folki. 14.00 Co
się wam w tej aud. najbardziej
podoba — aud. A. Gontarskiej.
14.25 Człowiek i środowisko —

gaw. T. Trzebiatowskiego. 14 .40
Wakacje z przebojem. 15.35 Z lek­
ką muzą przez lata. 16.11 Antolo­
gia jazzu pols. 16.30 Aktualności
kult, 16.35 Estrada przyjaźni —

aud. D . Lubeckiej. 16.55 Huta „Ka­
towice” ma głos. 17 .00 Radioku-
rier. 17.20 Parada pols. pios. 18.00
Muz. i aktualn. 18.30 Twórcy pols.
pios. — J. Odrowąż. 19.15 Ork. PR
i TV w Katowicach. 20.05 Konc.
z gwiazdą — N. Bregwadze 21.05
Kron. sport. 21.15 Konc. życzeń.
22.00 Z kraju i ze świata. 22 .20
Ork. F. Lal. 22 .30 Rep. na zamów.
22.45 Minirec. L . Owsińskiej. 23.10
Koresp. z zagr. 23.15 Wybitni ar­
tyści polscy.

13. 8. 76 r. (piątek) — Pr. I

0.00 Bicie zegara. 0 .01 Wiad. 0 .06
Kalend. Kult. Polskiej. 0.11 —5 .00
Progr. nocny z Rozgł. PR w Po­
znaniu.

PROGRAM II

4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 11.30,
13.30, 21.30, 23.30 — Wiad. 6 .15 32
lekcja jęz. niem. 6 .35 Gimn. 6 .45
Pogoda. 6 .46 Co słychać? 7.10
Utw. oryg. oprać. K. Szymanow­
skiego. 7.35 Aud. publicyst. 7.45
Popularne fragm. operowe. 8.35
Sprawy codzienne. 9, 12.45 — Wa­
kacje melomana. 9.40 Tu Radio
Moskwa. 10,00 „Noc księżycowa” —

fragm. opow. H. Bratnego 10 40
Nie ma marginesu. 11.00 Ork, PR

kłycłi obywateli. To uspraw­
niło sprzedaż.

Sklep WSS nr 701 przy ul.
Bohaterów Stalingradu. Tutaj
także ustawiają się codziennie
sążniste kolejki. Kierowniczka
sklepu’ Maria Przybyła mó­
wi, że

' obecnie . sprzedaje

wcale niemało, wykorzystują scy handlowcy. Już wszystkie gram cukru. Daleko nie uszedł
wszystkie możliwe sposoby a- opadamy z sił mówi kie- bo do najbliższego sklepu. A

doprawdy żałosne, są kłótnie 300 kg cukru dziennie. Przed-
między starszymi ludźmi, któ­
ry z nich, jest bardziej
żony.

Delikatesy w Rynku
nym. Z kierownikiem
zynów Zdzisławem Lewińskim
przeglądamy faktury z czerw­
cowych dostaw. Zapas w ma­
gazynie, był spory jako, że
dziennie sprzedawano od 40
do 100 kilogramów cukru. O-
becnie . przydziałowe 160 kg
rozchodzi się w ciągu kilku­
nastu minut. — Aby uniknąć
zamieszania i awantur w skle­
pie — mówi kierowniczka
stoiska spożywczego Maria
Łesyk — wprowadziliśmy dwie
kolejki: jedną dla tych uprzy­
wilejowanych, drugą dla zwy-

by wepchnąć się jak najbli- rowniczka sklepu WSS nr 945
żej lady. Zdarza się nawet, że .przy al. Słowackiego. — Od

wypożycza się niemowlęta miesiąca to samo — niekończą-
tylko po to, aby ominąć tłum ce sję kolejki a na ich czele
wyczekujących. I na nic zda-,
ła się zapowiedź, że ceny cu­
kru nie ulegną zmianie, do­
stawy cukru utrzymujące się
na poziofnie z, lat ubiegłych są
grubo za małe wobec niezdro­
wo wzmożonego popytu.

Wydział Handlu Urzędu m.

Krakowa potwierdza, że wy­
sokość dostaw, cukru do skle­
pów nie zmieniła się w po­
równaniu z ubiegłorocznym
latem. Dziennie samochody
rozwożą do placówek handlo­
wych Krakowa ponad 100 ton

cukru. Mało ale czy na pewno?
Co o tym mówią krakow-

. prawie zawsze ci sami ludzie. Z

reguły są to ludzie starsi, za­
opatrzeni w różnego rodzaju
legitymacje uprawniające _

ich
do obsługi poza kolejnością.
Niektórzy mienią się nahalnie
bohaterami wojennymi doma­
gając się względów szczegól­
nych, a jeśli tylko jest coś nie
po ich myśli, potrafią sypnąć
niewybredną wiązanką. Kło­
pot mam, bo żadna z ekspe­
dientek nie chce sprzedawać
cukru i trudno się temu dzi­
wić. Kiedyś poszłam za takim
właśnie „bohaterem”, który

dopiero co kupił u nas kilo-

zasłu-

Głów-
maga-

tem wystarczało 600 kg. . na

tydzień. Wciąż widuje się ,w
kolejkach te same osoby, nie­
rzadko całe rodziny. A zwró­
cić takiemu uwagę, że wczo­
raj kupował to wyzwie od
najgorszych.

Skoro więc wszystkie odwo­
ływania się do zdrowego roz­
sądku zawodzą, wypada sięg­
nąć po bardziej drastyczne ale
skuteczne środki. Jedni robią
zapasy pocieszając, się wątłą

perspektywą zaoszczędzenia
kilkudziesięciu złotych, ci zaś
którzy pracują i nie mają cza­
su sterczeć w kilometrowych
ogonkach, muszą kupować sło­
dzik bo dla -nich cukru nie
starcza, (tor)

12.00 Program na dzień dobry.
12.30 Towarzysze broni — film fab.
prod. radź. 16.25 Program dnia.
16.30 Dziennik (kol.). 16.40 Obiek­
tyw — progr. woj. katowickiego,
bielskiego, częstochowskiego, opol­
skiego. 17.00 Teleferie — list. 18:1#
Patrol (kol.). 18.35 Progr. publ.
19.15 Przypominamy, radzimy. 19.2#
Dobranoc — mieszkaniec zegara z

kurantem. 19.30 Dziennik (kol.) .

20.20 Teatr sensacji — Joe Alex —

Samolot do Londynu, reż. J . Słot-
wiński. 21.20 Pegaz (kol.) . 22 .05
Dziennik (kol.) . 22.20 Wieczorne
kino letnie — Slriusz — film fab.
prod. CSRS (kol.).
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Wydanie A

PROGRAM n

17.30 Program dnia. 17 .35 Przed­
stawiam państwu — progr. publ.
kult. (kol.) . 18.05 Kino letnie —

Słynne ucieczki — ode. pt. Szachi­
sta — film ser. prod. fr. (kol.) .

19.00 Kronika (Kr). 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik (kol.). 20.20 Prze­
gląd twórczości J. Przybory —

Jedna, jedyna, wyśniona. 21.00 Lu­
dzie nie tylko z fotografii — rep.
(kol.) . 21 .20 24 godziny (kol.) . 21.30
Studio przeb. — progr. estr. TV
NRD. 22.15 Róże Montreux — Pod­
róż do Ego — film rozrywk. prod.
holenderskiej (kol.) .

Za/zmiany wprowadzone w e-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów. kin,, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


